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W Krakowie —  we Lwowie —  w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 . złr. 21 złr. 24
półrocznie „ 1 0  „ 10 c. 50 „ 1 2
kwartalnie „ 5  „ 5 „ 25 „ 6
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tue Lwowie: Ajencja „ Czasu“ A. Piątkowskiego, pla- 
Katedralny 1. 31 ; —  w Wiedniu: A. Oppelik, Woll­
zeile 22 ; — w Paryżu (na Francyę, Belgię i Anglię), 
pułkownik Winc. Raczkowski,. Faubourg Poissoniere 33, 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i zagranicą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocz­
towym.

Cena „ Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

M raków  13 czerw ca.
W sobotę dnia 15 b. m. umarł lir. Adam 

Potocki w Krzeszowicach. S tratę , jaką, na­
ród  cały w zgonie tego znakomitego obywa­
tela ponosi, tak głęboko czuje każde serce 
prawdziwie polskie, iż zdaje się, dość datę jej 
żałobną zapisać— wszystko reszta zbyteczne. 
Prawie każdy co go znał —  a znano go w wielu 
dzielnicach dawnej naszej Polski— znał także 
jego wielkie zalety, lub doświadczył wpływu 
przymiotów tego wzniosłego charakteru, po­
tężnego umysłu i szlachetnej duszy; kto go 
nie znał, wiedział o wartości tego przodują­
cego w kraju naszym człowieka. Bo lubo 
krótkim był żywot Adama Potockiego, —  lat 
pięćdziesiąt zaledwie ukończył— naznaczył prze­
bieg jego żywym i silnym udziałem w każdej 
kolei, jaką kraj nasz przechodził. Me było 
czynności, nie było usiłowania, nie było, po­
wiemy, zamiaru, byle w szlachetnym celu, 
żeby imie jego chlubnych nie zostawiło śla­
dów. Me będziemy dotykać szczegółów tego 
życia, tych nawet, które z polityką są zwią­
zane, tych nawet, gdzie zapadły nań wyrok 
najpiękniejsze patryotyzmu wystawił mu świa­
dectwo, tych nawet, gdzie złożył niezbite do­
wody odwagi cywilnej, ani tych, gdzie się nie 
cofał przed żadnym obywatelskim obowiąz­
kiem, trudem lub ofiarą, gdzie nie unikał ża­
dnej boleści krajowej, ale spieszył dzielić ją 
ze swymi. Czujemy, że w takim opisie żal 
serdeczny, do którego przyznajemy się szcze­
rze, zbyt wielkiego dopomina się miejsca. 
Puścić mu wodze, nie pozwalają polityczne 
wymagania; panować nad nim nie mamy dość
siły-

Zapisując atoli straty mężów w kraju za­
służonych, a niestety jakże często w ostatnich 
zwłaszcza czasach jesteśmy na to skazani, 
winniśmy skreślić polityczną ich cechę. Owoż 
ze śmiercią Adama Potockiego kraj utracił 
naęża inicyatywy, jakich wyznajemy otwarcie, 
tak mało w kraju naszym widzimy. Bystry, 
śmiały 1 wzniosły jego umysł, z wysokiego 
na bieżące sprawy zapatrując się stanowiska,

szybko zdawał sobie z nich rachunek, i w 
najtrudniejszych okolicznościach wynajdywał 
drogę, którą z właściwą sobie a świetną 
wymową wskazywał. Me każda była w prak­
tyce możebną, ale na każdej dobro tylko kra­
ju było mu przewodnikiem. Jak każdemu mę­
żowi inicyaty wy w polityce, zarzucano Po­
tockiemu wrażliwość a nawet zmienność: wi­
doki jego zmieniać się mogły, i wrażenia tu 
zapewne odgrywały rolę; zasad nie zmienił 
on nigdy. Z należy tern uznaniem w polityce, 
jak zwykle u nas bywa, spotykał się rzadko 
Potocki, ale niemniej za kierunkiem, prze­
zeń wskazanym, szedł nieraz kraj cały i sobie 
go przyswajał. Tak się też stało z autonomią, 
że jeden tutaj z najwyraźniejszych kierunków 
przytoczymy. Od niego to wyszedł programat, 
za który do dziś dnia walczymy; z jego ust 
wymownych słyszeliśmy go po raz pierwszy 
sformułowany tak, jak się potem w adresie 
z r. 1861 ukazał. Jak wszystkie wyższe umy­
sły i serca, Potocki zadawalniał się rezulta­
tem; nieuznanie a nawet niesprawiedliwość, 
jakiej doznawał dla swojej osoby, nie wstrzy­
mały go nigdy w szlachetnych popędach i dzia­
łaniu; gorycz nie miała przystępu do tej pię­
knej duszy, ani prywata do wspaniałego a peł­
nego poświęcenia serca.

Inicyatywa ta, która zdaniem naszem tak 
wybitnie cechowała polityczną działalność Po­
tockiego, nie ograniczała się tylko do polityki 
ani też kończyła na wskazaniu kierunku. W 
każdem usiłowaniu dobro ojczyzny na celu 
mającem, widzieliśmy w nim zawsze gotowość 
do czynu. W pracach gminnych, edukacyjnych, 
agronomicznych, przedsiębiorczych, zgoła za­
wsze udział jego odznaczał się owym niezró­
wnanym zapałem, rzutnością, chęcią do wszy­
stkiego co dobre i szlachetne, a z taką wszę­
dzie wspaniałą ofiarnością, że za równą jemu 
napróżno się zaprawdę oglądamy.

Ależ bo ów przymiot inicyatywy miał źró­
dło nie w samego tylko umysłu bogatych 
przymiotach. Źródłem jej był charakter męża, 
który nas opuścił. Dusza jego i serce przeję­
te były uczuciem obowiązku, i tak aż do osta­
tniej chwili. Uczucie to było tak silne, bo ze­
strzeliło w sobie obowiązki gorliwego chrze- 
ścianina, stojącego zawsze niezachwianie przy 
wierze swych przodków, obowiązki Polaka mi­
łującego nadewszystko ojczyznę, obowiązki 
wzorowego ojca rodziny, potomka historyczne­
go rodu i pana wielkich włości. W dopełnie­
niu tych obowiązków uważał Adam Potocki 
zadanie obywatela polskiego. W takiem życiu 
pojmował cichą ale prawdziwą zasługę. A po­
zwalamy sobie to wnosić ze słów, któreśmy 
nieraz z ust jego słyszeli, a na których skoń­
czymy: „Na grobie moim radbym widzieć te 
dwa wyrazy: Żył w kraju. “

Królewicz H um bert, który już parę razy 
wybierał się dawniej do Wiednia, nie wstąpił 
tam teraz ani w swojej podróży do Berlina, ani 
też z powrotem. Dziś dopiero rozumiemy, 
dla czego ominął Wiedeń. Ponieważ z Berlina

wyszło zaproszenie do Cesarza Franciszka Jó­
zefa, przeto wypadało uniknąć pozoru, jakoby 
królewicz włoski pośredniczył między Berlinem 
a Wiedniem. Rząd pruski chce bowiem zostawić 
sobie inicyatywę, wykluczając pośrednictwo. 
Przyjazd zaś cesarza Austryackiego do Berlina 
zapowiedziany został na kilka tygodni zawcze- 
śnie, aby nic mu już nie mogło stanąć na prze­
szkodzie i aby stosunki zagraniczne Niemiec i 
Austryi brały już odwiedziny berlińskie w ra­
chubę.

Odwiedziny te stanowią na czas pewien pod­
stawę ogólnego położenia politycznego, a mo­
że stworzą nowy program polityki. Zjazd 
trzech monarchów, uczestników dawnego „świę­
tego przymierza11, jaki zapowiadano w zeszłym 
tygodniu, był w oczach naszych tak niepoję­
tym, żeśmy go przed kilku dniami do szere­
gu niepodobieństw politycznych zaliczali. Zjazd 
rzeczony nie mógł też stanowić programu na 
przyszłość, nie mając dla siebie ani celu ani 
właściwego przedmiotu, bo musiałby chyba 
wrócić się do zasady wzajemnego poręczenia 
sobie posiadłości, a zatem byłby właśnie świa­
dectwem zobopólnej nieufności, skoro poręcze­
nie to byłoby się odnosiło tylko do samych 
uczestników potrójnego przymierza. Inna rzecz 
dawniej: szło wtedy o zabezpieczenie swoich 
posiadłości przed obcem najściem albo przed we- 
wnętrznemi powstaniami; dziś zaś nie zagraża 
nikt Prusom, chyba zagrażałaby im koalicya 
Austryi i Rosyi; nikt Austryi, prócz gdyby się 
na nią spiknęły Prusy i Rosya; nikt Rosyi, 
prócz wypadku uderzenia na nią łącznemi. si­
łami Prus i Austryi. Przymierze zatem potrój­
ną służyłoby chyba do obudzenia wzajemnej 
nieufności jego członków. Żadne też z tych 
państw nie kwapiło się przystąpić do niego na 
nowo.

Ale zbliżenie się Austryi do Prus ciągle 
się przedstawia od czasu pokoju prażskiego 
jako zapora dla Rosyi i jako przeszkoda zwią­
zania się jej z Francyą. Do takiego związku 
zawsze Włochy gotowe przystąpić, one, co 
pierwsze byłyby narażone od Francyi, gdyby zo­
stały odosobnione. Zbliżenie się zatem Austryi 
do Prus jest podstawą programu politycznego 
na przyszłość, a przedewszystkiem zastrzeże­
niem dla obu tych państw , że żadne z nich nie 
zwiąże się z Rosyą. Że kierunek polityczny 
wychodzić tu będzie z Berlina nie zaś z Wie­
dnia , to wypływa już ze stanowiska zajętego 
przez Prusy i ze stosunków sił. Polityka zaś 
ta odpowiada tak dalece interesowi rządu wę­
gierskiego, iż możnaby ten związek przyja­
źni nazwać nie prusko- austryackim, lecz nie­
miecko - węgierskim. W nim dwie przodujące 
w polityce narodowości, niemiecka i madjarska, 
łączą się z sobą, a pod wpływem tego duali­
zmu odbywać się może proces absorbcyi pro- 
wincyonalizmu austryackiego w wspólności nie­
mieckiej. Jeśli jeszcze duch katolicki tu i ow­
dzie w Austryi opiera się interesowi pruskie­
mu, to liberalna prasa i municypalne instytucye 
miast niemieckich w Austryi sprowadzić mo­
gą te same skutki co w Bawaryi, tak nieda­
wno jeszcze Prusom niechętnej.

Znajdzie wprawdzie Austrya bezpieczeństwo 
i opiekę w objęciach pruskich, ale postawiona 
między Rosyą a Prusam i, wybiera to co ją 
ratować zdoła.

Nie idzie wcale, aby Prusy czychały na za­
garnięcie niemieckich posiadłości Austryi; dość 
im mieć w Austryi wiernego sprzymierzeńca, 
który w niczem polityki pruskiej tamować nie 
będzie, lecz owszem wspierać jej nieomieszka, 
i za pośrednictwem którego działać mogą tam 
nawet, dokąd bezpośrednio granice Prus nie 
sięgają. Austrya w zamian otrzyma bezpie­
czeństwo dla siebie tak od strony Rosyi jak 
Włoch.

Plan to nie dzisiejszy, lecz dziś przybiera 
cechę faktu, a to przez odwiedziny cesarza 
Austryackiego w Berlinie. .

K0RE8P0NDENCYA „CZASU"

'W ie a le i i  16 czerwca.

Chociaż tradycyjna saison morte jeszcze się wła­
ściwie nie zaczęła, gdyż parlament dotąd obraduje 
a żaden z wielkich dygnitarzy naszych nie udał 
się jeszcze na Yillegiaturę, jednak w dziedzinie no­
win politycznych panuje najzupełniejsza cisza. W 
braku rzeczywistej doniosłości wypadków zarówno 
dziennikarstwo nasze jak i opinia publiczna, wyłą­
cznie są zajęte zapowiedzianą podróżą Cesarza do 
Berlina, a każdy tłumaczy wypadek ten stosownie 
do swoich życzeń, przekonań a nawet i uprzedzeń. 
Oczywiście, że ta warstwa' społeczna, która dziś 
ton Wiedniowi nadaje, t. j. tak zwane liberały wie­
deńskie, pieje na wszystkie strony hymny radości 
i wesela, a w spotkaniu się dwóch cesarzów widzi 
zapowiedź urzeczywistnienia swych marzeń przez wy­
pędzenie Jezuitów, ograniczenie swobody słowa, ale 
oczywiście wyłącznie dla katolickich kaznodziejów, 
i oddanie, tak jak w Prusiech, kościoła w służbę 
wszechmocnego państwa. Węgrzy, z którymi mó­
wiłem, cieszą się także z podróży Cesarza do re- 
zydencyi zwycięzcy z pod Sadowej, gdyż mają na­
dzieję, żc w skutek niej wyniknie trwałe przymie­
rze Austryo-Węgier z Niemcami, które raz na za­
wsze zdoła położyć tamę groźnej dla nich powo­
dzi panslawizmu. My jedni, nie smucąc się tą po­
dróżą, nie mamy się też powodu cieszyć, a zdaje 
mnie się, że dobrze zrobimy, powstrzymując się 
z sądem o niej do czasu, aż rzeczywistą jej donio­
słość będziemy w stanie ocenić, nie na zasadzie 
przypuszczeń, lecz faktów.

Dotąd najważniejszą wskazówką jest to, że sfery 
zbliżone do ministeryum spraw zagranicznych uwa­
żają podróż cesarską za tryumf polityki hr. An- 
drassego, i że w orszaku cesarskim będą się znaj­
dować minister wojny bar. Kuhn, minister obrony 
krajowej pułkownik Horst i bardzo znaczna ilość 
oficerów ze wszystkich broni i od honwedów. Po 
dróż ta mieć więc będzie charakter przeważnie 
wojskowy; a ponieważ celem jej są manewra je­
sienne armii niemieckiej, można więc będzie utrzy­
mywać w razie potrzeby, że polityka była całkiem 
obcą spotkaniu się dwóch mocarzy. Oczywiście, że 
hr. Andrassy towarzyszyć Cesarzowi będzie. Po­
głoski dotyczące podróży Cesarzowej do Berlina 
są zupełnie mylne; Naj. Pani jesień całą przepę­
dzi w Reichenau niedaleko Wiednia gdzie najęto 
już dla niej kilka willi w przeciwnej miejscowości 
położonych.

Chociaż nie ulega już żadnej wątpliwości że Ra­
da Raństwa odroczoną zostanie w połowie tego 
tygodnia, nie wiadomo jeszcze kiedy rząd odpowie 
na interpelacyę naszego koła polskiego. Interpela-

cya ta psuje wiele krwi centralistom, którym przy­
pomina że kwestyę ugody galicyjskiej można chwi­
lowo uśpić, ale pogrzebać jej ostatecznie nie po­
dobna.

Wyrok, na mocy którego słynny Alojzy Anton 
proboszcz tak zwanych starokatolików skazany zo­
stał na więzienie, wywołał istną wściekłość w ca­
łym obozie bezwyznaniowych liberałów. Ci sami 
pisarze i publicyści którzy domagają się, aby sądy 
karały księży katolickich za kazania treści polity­
cznej, uważają, że ukaranie głowy starokatolickiej 
sekty za obelgi publicznie ciskane na religię i ko­
ściół, jest dowodem reakcyi, despotyzmu, klery­
kalizmu i wszystkich innych podobnych zdrożno- 
ści. Ztąd więc nowy assumpt do gloryfikacyi Bis- 
marka i napadu a fond  na kościół i rzeczywistą 
wolność sumienia i przekonań.

H A r a k ó w  17 czerwca. Tern i dniami zawiązał 
się w mieście naszem Komitet przedwyborczy ce­
lem przeprowadzenia wyboru 33 radców miejskich 
w skład Rady miejskiej w miejsce ustępujących i 
zmarłych, po sześcioletniem urzędowaniu wchodzą­
cych. Skład Komitetu, który się zawiązał w sobo­
tę fi liczy około 60 członków, reprezentujących wszy­
stkie stany i warstwy społeczeństwa, rokować nam 
każe iż Komitet przedwyborczy dokona czynności 
swej z zadowoleniem większości wyborców, i że 
pomny na to , iż w Radzie miejskiej łączyć się 
winny wszelkie odcienia inseresów, wybory, które 
już z dniem lym lipca nastąpią, poprowadzi w kie­
runku nienadającym przewagi jakiemukowiekbądź 
stronnictwu. _________

Wspomniana już przez nas petycya Rady po­
wiatowej Bocheńskiej do Sejmu, zgodna z zapa­
trywaniem się naszego dziennika na sprawę zakła­
dania i urządzania szkół ludowych, następującej 
jest osnowy:

L. 423.
„Wysoki Sejmie! Powszechnie uznaną i niewąt­

pliwą jest prawdą, iż od należytego wykształcenia 
zależy moralność i dobrobyt indywiduów, a na­
stępnie rozwój, siła i przyszłość narodu. Dla tego 
też jak z jednej strony każdy pojedynczy ma pra­
wo domagać się od społeczności założenia szkół do 
kształcenia pokolenia młodego, tak z drugiej stro­
ny społeczność ma prawo i obowiązek żądać od 
ogółu środków potrzebnych do założenia i utwo­
rzenia szkół. Liczba i stan szkół jest niewątpliwą 
miarą cywilizacyi i dobrobytu kraju, a troskliwo­
ści reprezentacyi i rządów krajowych i państwo­
wych o te pierwsze i najważniejsze zadania spo­
łeczności. Wobec tej pierwszorzędnej ważności 
oświaty a następnie ważności szkół ludowych dla 
oświaty, ustąpić muszą wszelkie inne względy, a 
mianowicie względy finansowe, teoretyczne zasady 
ścisłego obowiązku do zakładania i utrzymywania 
szkół ludowych przez gminy i trudności zaprowa­
dzenia dostatecznej ilości szkół ludowych. Przy­
szłość nasza zależy od oświaty ludowej, my więc 
na cel ten środków dostarczyć musimy; a dostar­
czenie środków na cel oświaty ludowej nie może 
być ofiarą, od dobrej woli zawisłą, lecz musi być 
pierwszym, świętym i najważniejszym obowiązkiem. 
Zważywszy więc — iż na ostatniej kadencyi przed­
łożone zostały Wysokiemu Sejmowi przez posłów, 
ważnością oświaty ludowej przejętych, wnioski od­
powiednie ; iż uchwaleniu wniosków rzeczonych, 
oprócz finansowych, prawdopodobnie żadne inne 
względy przeszkadzać nie mogą; iż wszelkie inne 
z istotą wielkiego dzieła połączone trudności po­
winny być właśnie tylko bodźcem do naj spieszniej- 
szego i najgorliwszego rozpoczęcia— Rada powia­
towa Bocheńska oświadczając gotowość do ponie­
sienia wszelkich odpowiednich ciężarów na cel 
oświaty ludowej i szkół ludowych, i przekonana, 
że kraj cały w tym kierunku jej zdania niepodzie- 
lać nie może, uprasza:

€z§śó literacko-artystyczna,

JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO

PAMIĘTNIKI
© POW8TAIIII W POŁACH

r. 1830 — 31.

(Ciąg dalszy)

Przestałem się więc dziwić oziębłejszeniu przy­
jęciu wszystkich, jako i bytności przy sztabie je ­
nerała Umińskiego, który około siebie miał liczne 
dosyć grono oficerów i przy którym spotkałem 
majora Cetnera i kilku innych, którzy chcieli 
być umieszczeni i o to mnie już wprzódy byli pro­
sili, a którzy mi mówili, że im jen. Umiński 
obiecał miejsca. Wiedział bowiem, że gdy Prą- 
dzyński będzie wodzem, zrobi co zechce, gdyż ra­
zem przeciwko Skrzyneckiemu w Warszawie dzia­
łali i z jednej byli okolicy.

Korpus jednak jen. Umińskiego był więcej pół- 
mili w tyle na szosie, stojąc wobec nieprzyjacie­
la; miejsce Umińskiego nie było przeto w sztabie.

Po obiedzie wyruszył sztab do Ołtarzewa; ja 
zostałem dłużej , żeby zawsze módz odbierać 
raporty o nieprzyjacielu. Ruszyła i rezerwa tak 
piechoty jak i artyleryi; w pół godziny po jej 
wyruszeniu wsiadłem na koń z adjutantem. 
Skorom tylko odjechał kilkanaście staj, przybiegł 
do mnie adjutant jenerała Umińskiego z rapor­
tem, że jest napierany przez jazdę nieprzyjaciel­
ską i zapytuje się, co ma robić. Odpowiedzia­
łem, żeby się cofał, stosownie do ogólnego roz­
kazu, a gdyby widział się zagrożonym przemaga- 
jącą siłą, żeby ogień działowy rozpoczął, w miarę 
czego będę go wspierał, to jest, że jeżeli kanona­
da; będzie zbyt. żywa, poślę mu pomoc.

Nie wstrzymałem jednak dla tego ruchu rezer­
wy z przyczyny, że przysłany oficer mówił, iż 
nie widać znacznych sił nieprzyjacielskich, jako 
i z przyczyny, że dywizye wszystkie cofając się 
przez Błonie, tern samem zbliżały się do siebie 
w cofaniu się swojem i mogły się wzajemnie wspie­
rać. Stała bowiem armia tak, że linia jej formo­
wała ćwierć koła od szosy i po za szosą aż do 
Szymanowa i Kask, którego koła Błonie było 
środkowem punktem.

Skoro odjechał adjutant jen. Umińskiego dało 
się słyszeć kilka wystrzałów z dział, lecz nie 
w dyrekcyi Sochaczewa, ale w dyrekcyi Szyma­
nowa gdzie stał Ramorino, pobiegłem więc całym 
pędem konia do Szymanowa i zastałem całą armię 
rosyjską debuszującą z lasu na Szymanów, wśród ka­
nonady coraz żywszej jako i ognia z ręcznej broni 
we wsi, która po większej części była w płomie­
niach, zapalona przez granaty, które nieprzyja­
ciel rzucał. Niedługo zapaliła nasza aryergarda 
i mosty dwa na rzece Pisi a cofanie odbyło się 
jak najregularniej pomimo żwawej kanonady 18tu 
dział, któremi nieprzyjaciel z korzystnego stano­
wiska do nas ciągle strzelał. Zaczęła się nawet 
piechota jego na prawe skrzydło moje przepra­
wiać przez rzeczkę, lecz dzielny batalion strzel­
ców sandomirskieb, złożony z samych celnych 
strzelców, nietylko gęstych tyralierów jego odparł, 
lecz tak począł razić ich piechotę, że ta  w nie­
ładzie przez Pisię uchodzić zaczęła. Strzelcy za 
nią coraz żywiej postępowali, tak, że nieprzyja­
ciel, który kilka pułków jazdy nad Pisią na obej­
ście nas z lewego naszego skrzydła był wysłał, 
jazdę tę galopem zawrócił na swoje lewe skrzy­
dło, żeby piechocie naszej wzbronić debuszowa- 
nia. Może również ruch.jaki nakazałem jeździe 
jen. Skarżyńskiego, temu dopomógł, dywizya bo­
wiem jego maszerowała ku Błoniu, gdy się zaczę­
ła kanonada. Jen. Ramorino posłał rozkaz, aby 
się wstrzymali, ja  zaś przejeżdżając około niej, 
kazałem jen. Skarżyńskiemu zrobić poruszenie 
naprzód ku nieprzyjacielowi, opierając lewe skrzy­

dło kolumny pułkami o wieś Kaski a prawe 
o błota i smugi leżące między Kaskami a Szosą, 
którą się miał cofać jen. Umiński. Jakakolwiekbądź 
przyczyna była w tym spiesznym powrocie jazdy 
nieprzyjacielskiej z prawego na lewe skrzydło, 
skutek dla mnie był korzystny, gdyż posuwanie 
się po za moje lewe skrzydło jego kolumn, zagra­
żało niejako memu odwrotowi i na strzały jego 
dział, które wraz z jazdą jego zwróciły się, na­
rażały nas.

Widząc ten ruch tak licznej jego jazdy, pie­
chocie nakazałem odmianę frontu, *) biorąc le­
we skrzydło w tył, już dla tego, aby się od ra­
zów armatnich nieprzyjacielskich rzucanych uko­
śnie (en echarpe) ochronić, już i dla tego, że zo­
stając w tej dyrekcyi, mogłem potem prostą ko­
mendą całej linii znaleźć się w kolumnie do mar­
szu na szerokiej płaszczyźnie, którą przechodzić 
miałem, artylerya moja stała między wsią Kaski 
a Szymanowem i żywo na ogień nieprzyjacielski 
odpowiadała, lecz tej niedługo przestać kazałem 
strzelać, tak dla szanowania amunicyi, jako i dla 
tego, żeby nie drażnić coraz przybywającej arty­
leryi nieprzyjacielskiej i na próżno ludzi nie 
tracić.

Przez czas wykonania przez piechotę tej od­
miany frontu, (co lubo bez nieporządku, jednak 
nieco wolno się odbywało) znalazł się obok mnie 
szef sztabu jenerała Ramorino, młody pułkownik 
Władysław Zamoyski, i zaczął się uniewinniać z 
czynności, jakie z jego strony zaszły przy zrzu­
caniu Skrzyneckiego. Zaręczał, że nie działał z o-

*) Myłkę tu  przepisujący popełn ił, gdyż ja  odmiang frontu, 
skorom tylko na  plac boju przyjechał, rozkazałem i to  do­
piero jazdg nieprzyjacielską, k tóra moje lewe skrzydło w ma­
sie 4 lub sześciu pułków obchodzić chciała, zwróciło przed 
moje prawe skrzydło, czyli w ty ł ,  gdyż odmiana fron­
tu  mej linii odbywając się na  batalion 2gi prawego skrzy­
dła, sprawiła że batalion lszy  posunął się w lewo czyli na 
przód ku nieprzyjacielowi, czyli ku mostkowi na P isi, mógł 
więc nieprzyjaciel sądzić, że wracać chcę za Pisię.

sobistych widoków, i t. p. Mało świadomy tych 
działań, nielubiący nigdy szukać przewinień, od­
powiedziałem mu, żeby uważał tę rzecz jako zu­
pełnie mi niewiadomą, że ja  uważać chcę ludzi 
według tego co robią w obrębie swej służby i to 
przez czas działania obecny, to  jest wtedy, kiedy 
mi ich używać wypadnie, że i nadal tej zasady 
trzymać się chcę, ponieważ mi się najstosowniej­
szą być yvydaje.

Po skończonym ruchu posłałem rozkaz cofania 
się batalionowi strzelców sandomirskieb, lecz po 
pół godzinie widzę, że nietylko nie cofa się, lecz 
coraz dalej postępuje, i jedynie przez przybywa­
jącą coraz bardziej piechotę nieprzyjacielską wstrzy­
many nieco, nie przestaje się naprzód posuwać. 
Przyczynę tego nieusłuchania rozkazu dopiero 
mi adjutant jeżdżący z rozkazem wyjaśnił. Jene­
rał Ramorino, który wiedział, że na prawem je­
go skrzydle stała dywizya jenerała Sierawskiego, 
był przekonany, że to jego tyraliery się tak ucie­
rają. Ja posyłałem wszystkie rozkazy cofania się 
jenerałowi Sierawskiemu, który przed samym ata­
kiem, stosownie do rozkazu, o trzeciej godzinie 
cofnął się był, gdyż istotnie korpus Ramoriny za- 
późno ruszył zpod Bolimowa, zapóźno przeto za­
czął gotować jeść w Szymanowie i na godzinę 
3cią do ruchu nie był gotów. Czas szanować, tę 
główną uwagę, od której jedynie pomyślność w 
czasie wojny zależy, co mało który jenerał 
umie. Próżno go więc rozkazy moje szukały, do­
piero gdy adjutant Linowski, szukając Sieraw­
skiego, przejechał przez lasek, pod którym ten 
stać miał, i dojechał aż do jenerała Umińskiego, 
u którego kanonada równie się już była rozpo­
częła, uwiadomiony zostałem o stanie rzeczy i o- 
dejściu już dywizyi Sierawskiego.

Posłałem strzelcom sandomirskim wprost i je­
nerałowi Umińskiemu-rozkaz cofania się, i sam 
wolno zacząłem się cofać, żeby ruch tegoż flan­
kować. Nieprzyjacielska lekka jazda, zdaje mi się, 
atamańskie kozaki, postępowała za mną, i była 
przyczyną, że jazda w tylnej straży dużo koni

namęczyła, w grzęskim bardzo gruncie ustawi­
czne ataki odpierając.

Chciałem posłać do aryergardy ze dwa działa 
artyleryi konnej, żeby się tej jazdy pozbyć; lecz 
tych nie było wcale, lubo były tu  cztery bryga­
dy jazdy. W wigilią właśnie robiąc nowy podział 
wojska, przyniósł mi jenerał Prądzyński wraz z je­
nerałem Łubieńskim cały obraz podziału armii, 
gdzie widząc tylko, że jenerałowie tak są podzie­
leni, jakeśmy to wspólnie ułożyli, resztę pracy w 
zaufaniu że jest dobrze, podpisałem.; nie mogłem 
bowiem przypuszczać, żeby cztery brygady jazdy, 
które aryergardy formowały, nie miały żadnego 
działa artyleryi konnej.

Posłałem po bateryę jedną, lecz ta  zbyt dale­
ko już była pod Ołtarzewem, gdzie byli jenerał 
Lubiński, Prądzyński i cała rezerwa.

Widząc po ataku na Szymanów i na prawo na 
jenerała Umińskiego, że nieprzyjaciel musi za 
mną całą siłą postępować, posłałem i to po dwa 
czy po trzy razy oficerów z rozkazem do jenera- 
łów Lubińskiego, Prądzyńskiego i Kołaczkowskie­
go, aby trzy mosty zerwali jeszcze tej nocy na 
rzeczce Utracie, i aby wszystko wojsko będące 
w tyle, zatrzymało się w miejscu, gdzie go roz­
kaz zastanie.

Działo się to około 4tej po południu, zaraz 
przy rozpoczęciu ognia; chciałem bowiem bitwę 
wydać około miasteczka Błonia, biorąc to miej­
sce jako srodkoAvy punkt działania, prawe skrzy­
dło naprzód, lewe w tyle trzymając. Mostki 4ry 
na błotnistej rzeczce Utracie ubezpieczały mój 
odwrót, gdybym do tego był zmuszony. W razie 
zaś wygranej, nieprzyjaciel żadnego oparcia nie 
znajdował aż do Szymanowa, blisko dwie mile, i 
na szosie w dłuższej jeszcze odległości.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



CZAS z Wtorkn 18 Czerwca 1872.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) „W  najkrótszym okresie czasu założone być 

„m ają w całym kraju  szkoły ludowe ta k , iżby 
„każdy mieszkaniec kraju  dzieci swoje dla odpo­
w iedniego wykształcenia w sposób przystępny po- 
„syłać mógł do szkół lu d o w y ch . _

2) „Jeżeli gmina dotycząca z jakichkolwiekbądż 
„czasowych lub trwałych przyczyn nie posiada 
„dostatecznych środków do założenia i utrzym ania 
„szkoły ludow ej, środki ku temu potrzebne zali­
c z o n e  być m ają z funduszów krajowych.

3) „Fundusz krajowy na założenie i utrzymanie 
„szkół ludowych potrzebny, tworzony być m a przez 
„powszechne opodatkow anie, a względnie przez 
„uchwalenie dodatków do podatków bezpośre­
d n ic h . “

Z Rady powiatowej w Bochni dnia 15 czerwca 
1872.“

Spodziewać się godzi, że wszystkie inne Rady 
powiatowe poprą tę  petycyę bądź swojem do niej 
przystąpieniem , bądź przyjęciem je j wniosków za 
swoje.

skiemu

w

o wysokiem "znaczeniu politycznem tego spotkania I ki, któremi myśl zorała była czoło, znikły zupełnie, miejsce na pomieszczenie kilku ubogich, aby liczy™  
się nie wątpią wcale w tutejszych kołach dyplo- spokojność i cierpienie zlewały się z sobą w poważnej zadość wezwaniu Magistratu, zdał sprawę ze mety ^ ^

M inister sprawiedliwości pozwolił notaryuszom matycznych, tworzy ono bowiem pierwszą wielką harmonii na tern pięknem obliczu. W okół trumny ro- nie ma miejsca, ałe nadto ze stąnomska h y g « n e g o
Brodach Adolfowi B i e r n i k o w i  i notaryuszo- akcyę hr. Andrassego i jasny daje pogląd na jego dżina, a sala cała przepełniona publicznością przeważnie I wypadałoby Jednę trzecią częsc starców

wi w Bełzu Antoniemu Nieczui W i t o s ł a w s k i e -  cele polityczne. Ze wszystkiego, co słychać, po- włościańską. . . . . f  ■ ipdnpe-o ze starców lub kalek
m u  na wzajemne przesiedlenie; przeniósł zaś no- dróż cesarza mieć będzie formę odpowiednią swe- Gdy nadeszła chwila exportacyi i wyniesiono trumnę chyba w razie ubyciajednego z n t o w l b  
taryusza Floryana M i n k u s i e w i c z a  i Adolfa mu znaczeniu. Rozumie się samo przez s ię , że hr. na teras przedpałacowy gdzie pan Adam w pięknych Osobna komisya wydelegowani a
R e s z e t y ł o w i c z a  na własną ich prośbę pierw- Andrassy znajdować się będzie w orszaku cesarza, dniach maja poraź ostatni promieni słonecznych używał, się_ poprawkami Statutu, który koniecznej potr ebuje
szego z Wojnicza do Dukli, drugiego z Uhnowa którem u towarzyszyć m a także jeden z członków zatrzymano się bo zmarły zyczył sobie, aby me by o zmiany, wydany bowiem jeszcze
do Kut i domu cesarskiego. Podczas pobytu N. Pana w Ber- na jego pogrzebie żadnych mow, lecz zeby u wyjścia powiada pod wielu względami storankom

M inister snrawiedliwości mianował adiunkta są- linie odbędą sie w okolicy rezydencyi wielkie m a- z domu ksiądz go przeżegnał i kilku słowami pożegnał, szym. Prócz wielu spraw, jakie załatwiono na tem po- 
d u ^ ^ t S “  S T S o T  newra wojskowe, d onoszą^aw et, że ściągnięte być Dopełnił tego X. Albin Dunajewski jako dawny tej ro- siedzeń u Rady ogólnej, uchwalono “ o g j ™  ^  ^  

k i e g o  notaryszem w Sieniawie. m ają w ty m 'c e k  dwa korpusa arm ii“. Prócz tego dżiny, jak sam o sobie powiedział domownik. Głosem zącym tygodniu w kaplicy zakładu nabo enstwo za du
8 } znajdujemy jeszcze w urzędowej Wiener Abendpost od żalu stłumionym a gorącemi słowy, stał się on tło- szę sp. hr. Adama P o t o c k i e g o ;  o dniu nabozenstwa_

następującą wzmiankę: „Wiadomość przez niektóre maczem uczuć wszystkich obecnych. zawiadomi prezes osobnym okólnikiem. W przyszłą »
W ie d e ń  16 czerwca. W  piątek na posiedze- dzienniki berlińskie podana, że N. Pan uda się w Po tem krótkiem przemówieniu orszak pogrzebowy dzielę, jako w 56 rocznicę załozema Towarzystwa od-

niu (4 5 ) Izby deputowanych w Radzie państwa, na jesieni w podróż do B erlina, w itają dzisiejsze ruszył w pochód do kościoła poprzedzony duchowien- będzie się o godz. lOej rano nabożeństwo w ko
rtórem  posłowie galicyjscy wnieśli Interpelacyę do dzienniki z wielkiem zadowoleniem, jako oznakę stwem. Za trumną, którą mesli z kolei krewni, przyja- 00. Bernar y o . , , , .  •
rządu w sprawie rezoS cy i, nie było na porządku radosną stosunków przyjacielskich między obudwo- ciele, i znajomi i straż ochotnicza ogniowa z Krakowa, -  Towarzystwo lekarskie kmkowsloe| o r d z ie  ju-
iząuu  w b p ia w io ie z u ^ ^ ^ ^  | _ o  nmy inko I nostenowała liczna rodzina w trzech pokoleniach repre-|tro we wtorek dnia 18 b. m. o godzinie 5tej zwykłe

ciąg dalszy

W yciąg z protokółów posiedzeń W ydziału krajowego 

za czas od 1 do 30 kwietnia 1872. 

(Dokończenie).

Dra M o h r a

posiedzenie (4 Cif sobotnie nie budziło zajęcia, ponie-1 gę‘orderu Leopolda, uznając jego poświęcenie i Idy miasta Krakowa, członkowie Rady powiatowej tinrza-. nzysa miejsnego ^ ™ w i
P - • t  --1— i-— t t  - i - i -  łagodzenia smutnych skutków nowskiej, Towarzystwa naukowego, profesorowie urnwer- zmarło z ludności stałej Krakowa w maju r. b..

' ®  I i i  .  1______* m ___________ - i - ----  I  P U  vr7 n o  yń O n  m A f t l r i C n  7 9 . '7’f ' T łS  K i  P I  Oważ obradowano tylko nad ustawą o jednej linii gorliwość około zł

W ydział krajowy nie uwzględnił następujących 
rekursów:

X. Józefa i Zofii Szyszkowskich, współwłaści­
cieli realności pod L. 3113/ t we Lwowie, przeciw 
orzeczeniu W ydziału Rady miejskiej, odmawiające­
mu im pozwolenia na wybudowanie ganku komuni­
kacyjnego z frontu rzeczonej realności.

XI. Maksyma Szynkarnka, naczelnika gminy Krzy- 
worówni, przeciw orzeczeniu W ydziału powiatowe 
go Kossowskiego, skazującemu go na  zapłacenie 
10 złr. grzywien za zaniedbanie obowiązków urzę­
dowych.

XTT. Gminy Sądowej W iszni przeciw orzeczeniu 
W ydziału powiatowego w Mościskach, znoszącemu 
uchwałę Rady gminnej odmawiającą akuszerce miej­
skiej Magdalenie Strusiewiczowej wypłaty pobiera­
nego dotąd z kasy miejskiej relutum  za pomie­
szkanie.

X III. Niektórych mieszkańców miasteczka Gwoźdź 
ca przeciw orzeczeniu W ydziału powiatowego Koło- 
myjskiego, którem  zatwierdzoną została uchwała 
Rady gminnej w Gwoźdzcu względem odstąpienia 
d la  kahału miejscowego przestrzeni V8 części m or­
ga gruntu z placu miejskiego.

XIV. P. Stanisław a Wiązownickiego i  p. Klary 
Kieresowej przeciw uchwale sekcyi ekonomicznej 
Rady m iasta Krakowa, zatwierdzającej udzielone 
p. Armułowiczowi przez m agistrat tamtejszy po­
zwolenie do urządzenia lodowni w domu L. 92 przy 
ulicy Grodzkiej.

XV. Jędrzeja W ilusza, naczelnika gminy Korczy 
ny przeciw orzeczeniu W ydziału powiatowego Kro 
śniańskiego, odmawiającemu zatwierdzenia uchwa- 
ły  Rady gminnej w Korczynie względem zwinięcia 
kasy pożyczkowej w tejże gminie istniejącej.

XVI. P. Zygmunta Pruszyńskiego, członka po­
wiatowej komisyi szacunkowej do spraw regulacyi 
podatku gruntowego, przeciw uchwale Rady powia­
towej Limanowskiej, odmawiającej mu zwrotu ko­
sztów podróży podjętej do Lwowa celem wzięcia 
udziału w obradach zgromadzenia delegatów po­
wiatowych komisyj szacunkowych.

XVII. Katarzyny Dubielowej z Ł ęk  przeciw u- 
chwale W ydziału powiatowego Brzeskiego, uchyla­
jącej pretensye rekurentki z powodu budowy domu 
jej sąsiada Wawrzyńca Styrny.

XVIII. Przełożonego obszaru dworskiego w Jur- 
czycach przeciw okólnikowi jakoteż późniejszej re- 
zolucyi W ydziału powiatowego Myślenickiego, po­
lecającej naczelnikom gmin i przełożonym obsza­
rów dworskich, aby przy udzielaniu pozwoleń na 
muzykę z tańcam i przestrzegali ściśle istniejących 
w tej mierze przepisów policyjnych i dla ułatw ie­
nia kontroli nad funduszami ubogich, prowadzili 
dokładną ewidencyę opłat wypływających za udzie­
lanie pozwoleń.

B .  W  sprawach szkolnych:
XIX. Zarządu dóbr hrabstw a Tęczyńskiego i klu 

cza Spytkowickiego przeciw • orzeczeniu W ydziału 
powiatowego Wadowickiego, wydanego celem zabez­
pieczenia drzewa opałowego dla szkoły Spytko- 
wickiej.

O. W  sprawach drogowych:
XX. Naczelnika gminy w Borku Starym przeciw 

uchwale W ydziału powiatowego Rzeszowskiego ska­
zującego na zapłacenie 2 złr. grzywien za za­
niedbanie przywrócenia komunikacyi, zatamowanej 
śniegami na drodze ze Starego Borku ku Jaw or­
nikowi.

XXI. Naczelników gmin Czerniechowiec, Obo- 
dówki, Terpiłówki i Dobromirki przeciw uchwale 
W ydziału powiatowego Zbaraskiego, skazującej ich 
na grzywny po 10 złr. za zaniedbanie obowiązku 
utrzym ania dróg gminnych.

XXII. Gminy Sokolnik przeciw orzeczeniu Wy­
działu powiatowego Lwowskiego, skazującemu na­
czelnika pomienionej gminy na zapłacenie 4 złr 
grzywien za zaniedbanie obowiązku utrzym ania dro 
gi z Sokolnik ku Kulparkowu wiodącej.

X XIII. Gminy Bronowie Małych przeciw uchwa­
le W ydziału powiatowego Krakowskiego, polecają 
cej rzeczonej gminie, ażeby w myśl ustawy drogo 
wej przyczyniła się odpowiednią prestacyą w m a- 
teryale kamiennym do budowy drogi Garncarskiej, 
wiodącej od gościńca Wrocławskiego do granicy 
Mydlnickiej.

XXIV: Nazelnika gminy Matysówki przeciw o 
rzeczeniu W ydziału powiatowego Rzeszowskiego 
skazującemu go na grzywny za zaniedbanie uprzą 
tania zasp śnieżnych na drodze z Zalesia na 
łysówkę ku Chmielnikowi wiodącej.

XXV. P. Teofili Znamięckiej właścicielki obszaru 
dworskiego w Zem brzycach, przeciw orzeczeniu 
W ydziału powiatowego Wadowickiego, polecające­
mu jej w myśl ustawy drogowej dostarczenie ma 
teryału drewnianego na budowę m ostu na rzeec 
Skauże.

XXVI. Mojżesza W eitmanna, dzierżawcy myta 
w Baligrodzie na drodze Stężnicko - Baligrodzkiej 
przeciw orzeczeniu W ydziału powiatowego, skazu 
jącem u go na grzywny za niesłusznie pobraną nale 
żytość mytniczą.

D .  W  sprawach szpitalnych :
XXVII. P, Maurycego Zauderera, chirurga w No 

wym Sączu, przeciw rezolucyi zwierzchności gmin 
nej, usuwającej go od tymczasowego pełnienia obo 
wiązków sekundaryusza przy tamtejszym szpitalu.

W ydział krajowy wydał certyfikaty szlachectwa: 
I. Zygmuntowi Euzebiuszowi Szczepanowi 3ga 

imion i synowi tegoż Tadeuszowi Euzebiuszowi Mi 
chałowi Antoniemu 4ga imion Czarnotom Bojar­
skim.

kolei w Czechach i przyjęto ustawę o podwyższę- klęski elementarnej w Czechach, 
niu uposażenia dworu zgodnie z wnioskiem wy-

sytetu, członkowie Towarzystwa gospodarczego, ogniowego, Chrześeian płci męskiej 72, żeńskiej 69; razem 141.
Z W ęgier nadchodzą wiadomości o wyniku banku przemysłowego galicyjskiego, ‘obywatele wiejscy Więcej niż' w kwietniu o 29. 

działu skarbowego, który "podaliśmy onegdaj w d o -1 wyborów po m iastach; spodziewają s ię , że stron-1 i miejscy, ziechawszy ze wszystkich stron kraju, a wl Starozakonnych płci męs lej , zens lej
- - 1 ‘ ■ .nooL-o nnwvrVi r-yłnn-1 wip.lkiei liczbie z Krakowa urzędnicy, wojskowi tysiące 47. Więcej niz w kwietniu o 6.

18; razem
słownem brzmieniu. I nictwo Deaka zyska około^dwudziestu nowych człon-1 wielkiej liczbie z Krakowa urzędnicy, wojskowi tysiące 147. Więcej niż w kwietniu o

Natom iast mamy daisiaj sprawozdania z wydzia- ków, tak, że stosunek głosów w przyszłym sejmie prawdziwego, lodu wiejskiego, któr, go k o o M , postem Wspolme pim męskre, 101, zenskrn, 87; ogółem 188.
łów I  tak w wydziale sk ibow ym  obradowa,'io nad węgierskim bgdzie mniej w jc e j ta k i: 280 Deski- go swoim wybreł, a tu  c,sn,ł « ,  do trumny, ab , go W w r n ż w ,  35

różnemi petycjam i migdzy któremi znajdowała s j  stów H f  który tego orszaku pomiećcie n i . L ^ S S k i T f i l ł T S t a m z a k o n n y c h  33.
“ p l $ K  " ^ X L r S“ r o z d a ^ m C  R  S i y r S S E ? £ £ % * £  T .  U ,  —  . d z i e c i ,  nowonarodzone zamordowane przez „dn-

przedmiotu był dep. P *  W . 1 , . Ł  W . ^ 1 .  y  *  M f Ą  d . 15go b .m . a r-  “ T i m t a f L ,  dziennik, dochodź, nas wiado-| Od kilku m ięsiw  panuj,o. cborob, narzgdu odd.-
r z ą Ł T  do Uwzględnienia. M inister sk a rb u  oświad- cybiskup Michajłowicz, jako  kom isarz rządowy, mości o zakończeniu nabożeństwa. Summę celebrował | chowego, i w maju licznie się okazywały i śmiercią

t  . i .   j   j  .i„ :—: : „„wttcs I Woictonoow njniriow. r, mr.c-Jńti/lir T?rd a 4 v ndo7vtn.łI ks. Walervan Serwatowski probcczy ł, ze
źmie już
diurnistów

ty(m °Ip likan tów  krakow skich '  o “w liczenie'im  “obe-1 ja k o p ie rw sz e za d a a ie  wybór delegacy! do Pesztu, I ostatnich modlitw, zdjęto trumnę z katafalku i na I zmarłych pochowano na cmenl
nnvch la t służby następnie obrady nad budżetem i uregulowanie sto- przemian członkowie rodziny, sąsiedzi i przyjaciele, ofi- ścian 37, Starozakonnych 2-

Nad wnioskiem referenta aby wydać ustawę na- sunków w skutek wcielenia do adm inistracyi cy- cyaliści obnieśli procesyonalnie ciało wokoło kościoła. — Wczoraj wieczorem strażnik policyjny aresztował
kazującą liczenie obecnych la t służby i poruczyć wilnej kom itatu Belowarskiego pow stałych, wre- Pochód ten zakończył się, gdy trumnę bocznemi drzwra- na " l ^  ^ a r s k i ^  '
wykonanie tej ustawy ministrowi sprawiedliwości szcie rozwój ustawodawstwa krajowego. Obecnych mi wniesiono znow do kościoła i spuszczono do skle- ry w kłótni ze stróżką przy y
i Skarbu wwwiazała się dłuższa dyskusya, w któ- członków było 96, większość je s t po stronie rządu, pów grobowych, gdzie jeszcze najbliżsi krewni zstąpili Grodzkiej pobił ją  i potargał na mej korale,
rei nrócz Ł b T i ń ę t e  u S  większa dla ostatniego pożegnania. Pociąg odwożący mnogość -  Dziś o północy policya przytrzymała w ulicy Plo-
rej prócz m inistra sirarou wzięra uaziai zebranych nrzyszedł do Krakowa po 4ej. ryańskiej Jana Pachuckiego czeladnika szewskiego z Bo-
część członków wydziału W_ końcu f « o -  M O S j a .  zeb^ d o  kasy Ł  i Józefa Kotza muzykusa z pułku bar. Nagy za
X ^ b y  A plikantom  wydział uchwalił przejść do po- Uroczysty obchód dwóćhsetletniej rocznicy uro- miejskiej: Stanisław ks. Jabłonowski 500 złr.; J. Gor- hałasy i wybicie okna w domu pod L. 333.
fzadku dztonnegA nld  dzin P to tra  Wielkiego odbyło się w Petersburgu czyński i ks. Czartoryska po 10 z łr , hr. Michałowska _  We czwartek wieczór zołmerz

W w d zk le^  zainrniącAn sX  sprawa Starokatoli-1 z wielką wspaniałością. i hr. Małachowska po 5 z łr , hr. Morsztyn i J. Kossak w domu karnym we Lwowie zastrzeli więźnia Jana
ków a mianowicie uregulowaniem ich stosunków, Jeszce na dwa dni przedtem nastąpiło  wyprą- po 2 z łr , Stronczak i Gwiazdomorski po 1 z łr , P. F. Kowalika skazanego za rabunek na 5 lat cięzkieg w ę
zdawał S T D r w f e W o o d n o ś n y c h  pety- wienie do Moskwy szalupki P io tra  do Moskwy, 50 centów. hienia, gdyż tenże chcąc ujsc z więzienia, rzucił się na
cvachi wniósł aby je załatwić równocześnie ze zna- gdzie ma ona być wystawioną na wystawie polite- -  Podzielając poruszoną myśl przez wędrownego owego zołm erzai chciał mu bron z rąk wyrwać
nvm wnioskiem dep W alderta. Co się zaś tyczy chnicznej. Długi szereg strojnie przybranych sta t- Litwina, na odnowienie „Mogiły Wandy11 dają N. N. —  Członkami Rady powiatowej Niskiej wy

y wmosKtem (icp. się J  . „ L  l ó t a w l l  , 4  Mewie U. -złr. 6 cent. f Istali: z większej własności dzierżawca dobr p. Cypryan
dają

S g o  ostatniego roąchodżi ai?  najprżód ó p o s ta w ie - |tó w ;  >paąot,oów, | 2 -  X . ' S L t ,  ludów, żtotył’ na q e .  nasz p. M a u - b z i e g i . l i . s k i ,  a z gmin wiejskich włościanin Sta-

nie SfitSw' IS.T.-Ł:----- - “  V
/  te zasady sprawozdawca wnosi aby wydział sko otaczało pomnik P io tra  W ielkiego, a  gmachy —  Na odnowienie kaplicy N. P. Maryi w kościele będzie się wybór jednego członka z grupy miast, a do 

uchwalił co następuje- Wzywa się rząd : 1) aby rządowe ozdobione były flagami. Przy huku dział 00 . Karmelitów na Piasku otrzymaliśmy od Z. Z. 1 złr. Rady powiatowej Jaworowskiej z grupy właścicieli ziem- 
k a tX k X  niAznaj^ącyćh 'dogm atu nieomylności, o- wyniesioną została z twierdzy szalupka i.p o s ta - -  Wczoraj przypadł ostatni dzień strzałów do kurka ijsk ich ; wybór w obu powiatach naznaczony na d. 9

J U / i Ł i d -  q j V 'j  C ó l i  u u t i m a o u  i i a v . v- 'x x i j  I „  ^  jl  ̂ _  I  v *  . , .  .  t  -i  I - . .

raz kalików takowy uznających bronił w wykona- wioną na statek, na którym znajdował się jenera ł wyboru króla kurkowego. Nietylko zwyczaj dawny, lecz lipca.
ustawy zasadniczej o ogólnych p ra - |a d m ira ł W. Ks. Następca tronu. Pochód udał s i ę j i  statut Towarzystwa strzeleckiego naznaczał ten d z i e n _3t 2rrK ^ °  ,

K. W e s o ł o w s k i e g o ; »Typy
niu art. XV ustawy zasadniczej c    . . .  —   ... .... . . .
wach obywateli, poręczonych zwolennikom prawnie ku dworcowi kolęi, na który odwożono szalupę, na obchod doroczny, który z powodu tego, jak i przy- powieść z 
uznaneao kościoła lub stowarzyszenia religijnego a  od chwili jej wyniesienia na ląd  cała  przestrzeń gotowań zarządzonych, me dał się odłożyć na pozmej, co zrobię _
w państwie- 2) aby w wypadkach, w których po- do dworca zasłaną była kobiercami i ozdobiona pomimo, że przypadał między dniem śmierci a pogrze-1wschodnie (Z podroży do Konstantynopol w _r. 1

f ,  ,  ’ i i . !  i. i - i  i  •  I -------d  t ap ; - c T r n r N A ł / i r T ^ c i - m r n h  -lalr Ira I hn  lAflnpoY) 7 nn.i7.a.p.nip.is7vr.h obvwateli. a  wrażenie tewstałoby w skutek rozterek
rzeczach wiary, rozdwojenie 
metryk urodzenia, ślubów lub 
wadzenie m etryk Starokatolików innym władzom

nrawa patronatu  ^ tron  * prywatnych w'tym kierunkuj I pomieszczenie* zalegała ona sąsiednie ulice i da- I  Strzelanie do kurka przeciągnęło się aż do szarej I (Nowa Ameryka Dixona);—  „Jedyny przyjńcielu (z ry- 
L  władza, państwa większego w tej mierze używa- chy domów. Domy rządowe i prywatne ubrane by- godziny, tak, iż musiano oznaczyć białym papierem emą);—  „Czarnogórze (z ryciną); „Z obcego świata 
łAwiMv\ro- 4 ? A w y jm (Ł a ^ A fk X y c h  ze względu na I ły w chorągwie, gAnki ozdobione kwiatami, d y w i  ostatni odłam kurka, póki go nie strącił po długich przez J. T. Ho d ie  g o ; -  Przegląd polityczny
istniejące’okoliczności okazałaby się potrzeba utwo- nami i portretam i P io tra  Wielkiego, podobnie ubra- próbach najlepszych strzelców p. Jozef K i c i ń s k i  szef I — Donoszą z Ruszczuka nad dolnym Dunajem o

. i i i  • i  i. ' • i ' _I U-rrr̂ +TT i Tuinńnci nnmml/ forfA P,c»rQ Na I Tnwn.r7.vsł,wa, y.aliezkoweffo. obYW

zawiera: „Dersław z Rytwian11 
z XV wieku T. T. J e ż a  (c. d.);—  „Wiem 

co zrobię11 przez

rzema
probostw

z przeznaczonych na to funduszów także kato- częła się ona paradą w twierdzy, poczem nastą- łany został. Najlepsze po
1 . - • -i r • t \  I *T ______ X— — ^  A U H ̂  QaIiawi r\ A Izn I Trrorr/̂ ro r/rr VnrlrmxnrP n QT.ryał

pod obrady Wniosek ten przyjęto. wszystkie dzwony mnóstwa cerkwi peterburskich, warzystwa strzeleckiego p. Ludwik Z i e l e n i e w s k i  reckie łodzie działowe i kilka statków żaglowych,_prze-
W reszcie' w wydziale naukowym Izby wyższej co nadawało uroczystości charakter dworski i wręczył nowemu królowi godła jego godności przy sto- szło 600 wozow ładowanych pszenicą turecką stojących 

ukończono obrady nad przedłożeniem rządowem wschodnio-azyatycki. Obchód przeciągnął się do sownej przemowie, poczem król przyjmował powinszo- nad brzegiem Dunaju znikło rozbite burz4 a ^ r 
o organizacyi władz uniwersyteckich. Projekt rzą- godziny trzeciej. wania obecnych. U woda uniosły pszenicę. Zginęło tez wiele bawołów,
du przyjęto z bardzo m ałem i i nie istotnem i zmia- Oprócz tej parady oficyalnej urządzono zabawy Po oprowadzeniu nowego króla kurkowego przy huku które tę pszenicę przywiozły i których me zdołano li­
nami. I  tak  wyrzucono zupełnie przepis, według dla ludu na placu Marsowym, k tóre miały istotny moździerzy i muzyce kopalni wielickiej, _ która grała I prowadzić wcześnie. Dzielnica chrzescanska ciasta u-

tych pie-1 pięknych biskupim pałacu przy ulicy !
l l e j  do 4ej prócz ponie-

k a n a  n r z e z  o s o b ę  nrzez siebie postanowioną. Prze- tam  ze 30 obrazów oddanych farbam i olejne- mitet Towarzystwa, wnosząc tylko, aby ^

pis ten opuszczono wychodząc z tej zasady, że w m i, a  przedstawiających różne chwile z życia niędzy przeznaczyć część na cele oświaty. Komitet ze- otwarta codziennie od godz 1 lej do 4ej prócz pome- 
podobnvch wypadkach i tak  ministrowi przysługu- P iotra Wielkiego. Prócz tych był biust marmurowy brawszy się bezzwłocznie, postanowił udzielić z tego działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
ie prawo zaradzenia złemu. Inne zmiany są raczej P iotra, m apa Rosyi z jego czasów, portrety obe- datku 100 złr. na cele oświaty ludu, 100 złr. na 20 centów.
dodatkam i aniżeli właściwemi zmianami projektu cnego Cesarza, M ikołaja, A leksandra I, Paw ła i fundusz stypendyjny Towarzystwa, który wynosi około —  Dnia 15 i 16 czerwca pochmurno, zimno, przy- 
n«t«wv ’ Katarzyny W ielkiej. Poniżej obrazów były napisy 800 złr. i z którego ma być z czasem utworzone sty- tem częsty deszcz; termometr dnia 1 5  czerwca doszedł

77 »n.r>iao/. fłńTna.cTin.c.fi nbrn.z i nouczaiace w kilku wierszach nendium szkolne dla ubogiego syna jednego z członków do •+• 1 2 ° .6  od +  8 °.7  R., zaś dnia 16  czerwca tylko
nam
dzenie
kilkalVlllVu UO UCt IT 7JV7/J JL.ŁI J “ —j ------̂  a i-----------  * ------------- CJ v I " , . .  . , - _

wybór dziewięciu członków do W ydziału mającego piękny, pyta rzemieślnik towarzysza. Dla tego, że I Po obniesieniu przy zwykłej paradzie kura srebrnego
się zająć ustawą o postępowaniu karnem  i wybór to Car, odpowiada zapytany. zygmuntowskiego, zasiedli członkowie Towarzystwa do | Marcellego męczenników,
jednego członka do delegacyi w miejsce jednego Z powodu uroczystości P io tra  Wielkiego Car wspólnej wieczerzy, podczas której nowo wybrany król 
z iuż wybranych, który m andatu nie przyjął. Izba zniósł wszystkie ostrzeżenia udzielone dziennikom, kurkowy wzniósł toast na cześć Cesarza Jmci, powtó-

J  i l  l 1 J 1 • i I I vnA-nir AMrwvl-T̂ lTYV. nlr vr/Trlri Clin PV7TT Tllltll m 7.1 ftr 7.Vdeputowanych dokona wyboru delegacyi na  osta-
tniem dopiero posiedzeniu, które, jak  utrzym ują 
teraz, odbyć się ma we środę. Między przedłoże- 
nianii, jakie rząd wniesie w delegacyi, wymieniają 
także projekt uregulowania p łac urzędników wspól­
nych.

KONCERT. Pora letnia nie sprzyja zwykle koncer- 
l-zony trzechkrotnym okrzykiem przy huku moździerzy I tom urządzanym w teatrach i salach, zbyteczne bowiem 
i odegraniu hymnu Haydna; prezes Towarzystwa p. Z i e-I gorąco nieliczną ściąga publiczność. Wyjątkowo atoli 
l e n i e w s k i  wzniósł zdrowie króla kurkowego, a ten I zapełniła się sala hotelu saskiego w sobotę wieczorem, 
następnie powodzenie Towarzystwa strzeleckiego; p. I gdyż koncert Towarzystwa muzycznego krakowskiego 

j 7  czerwca. Od piątku krążyły po I Trauczyński toast za zdrowie prezesa Towarzystwa; da-1 „Muza11 zgromadził wielu lubowników muzyki pragną-
mieście naszem nieuzasadnione wieści o zgonie hr. Adama lej wznoszono zdrowia nieobecnych z powodu choroby, cycli usłyszeć kilka pierwszorzędnych utworów zamie-

Kronika miejscowa i zagraniczna.

N. fr  Presse podaje wiadomość w telegram ie Potockiego w Krzeszowicach, którego przywieziono tam dotychczasowego prezesa p. Wincentego Wolffa bawią- szczonych w programie. Nadzieja co do ich dobrego
z Berna że m inister spraw wewnętrznych rozesłać z Ukrainy, na dwa miesiące blisko wprzódy już ciężko cego u wód w Karlsbadzie i wiceprezesa p. Juliusza wykonania nie zawiodła, pomijając juz bowiem ustępy
m iał okólnik do wszystkich namiestnictw zapowia- chorego. O dwadzieścia cztery godzin wieści wyprzedziły Augusta Johna, marszałków, dawnych królów kurkowych, wykonane wybornie przez dwie orkiestry wojskowe put-
daiacv otwarcie sejmów w październiku— tak a  bo- ten smutny wypadek, który nastąpił w sobotę 15go b. m. młodych członków Towarzystwa i t. d. ku księcia pruskiego i bar. Nagy pod kierunkiem wła-
wiem zapaść m iała uchwała rządu— a zarazem  wzy- j o godzinie w pół do czwartej popołudniu. Telegram] Przy obchodzie wyboru obecnymi byli fmpor. bar. |snych kapelmistrzów, ̂ szczególniej  ̂chory na głosy jm ę-
waiacy^ ie^do podięcia prac"wstępnych, potrzebnych | wysłany natychmiast z Krzeszowic, przyszedł już po od-1 Knebel, delegat namiestnictwa podkomorzy Bobowski, | szane nie pozostawiały mc do życzenia, mianowicie:
do przedłożeń rządowych. biciu znacznej części nakładu, tak iż nie we wszystkich radzca dworu Englisch i wiele innych osób. Zimny „Chór z oratoryum Paidus Mendelsohna , „Marsz try-

—  Urzędowa Wiener Z to  ogłasza ustawę z 6go niedzielnych numerach dziennika naszego mógł być u- i dżdżysty czas nie sprzyjał licznemu zebraniu się pu- iimfalny z opery Tannhduser Wagnera11 i „Finał z 2go 
czerwca b. r. zezwalającą na kredyta dodatkowe mieszczonym. bliczności jak po innych latach. , I aktu opery Afmarn Verdego11. Jedna tylko nasuwa się
za r. 1871 a mianowicie: dla m inisterstw a spraw W niedzielę karty pogrzebowe doniosły, że pogrzeb —  Rada Ogólna Towarzystwa Dobroczynności zaj- uwaga, ze sala saskiego hotelu jes, za małą dla cho-
wewnetrznvch w łącznej kwocie 214,226 zł., dla odbędzie się 17go to jest dzisiaj o godzinie lOej rano. mu je się obecnie sprawą wybudowania domu na po- row, jak dwa ostatnie, które liczyły około 4U osod
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O zapowiedzianej podróży cesarza austryac- cych udać się na pogrzeb była tak wielką, że osobne lepszy i najmniej kosztowny sposób obecny dom To- opery Rokiczana St. Momuszln, w którym bas solowy 
kieao do Berlina, czytamy w N. f r .  Presse: W ia- pociągi kolei urządzono. warzystwa przebudować i rozszerzyć. Wniosek ten je- zyskał sobie huczne oklaski. Obadwaj kapelmistrzowie
domość o odwiedzinach cesarza austryackiego w Wracamy więc z pogrzebu i na prędce tych kilka dnomyślnie przydzielono komisyi z siedmiu członków, pp. H o c k  i S z i n d e l a r z  wykonali „Ciemny skrzy- 
Berlinie, potwierdzają już teraz sfery urzędowe, kreślimy wyrazów. która jak najspieszniej ma zdać o mm sprawę Radzie \pek  Procha, pierwszy grał na skrzypcach, drugi n
Zdaje sie że w sprawie tej nie bez zam iaru po- W wielkiej sali pałacu stał katafalk, przy którym Ogólnej. Komisyi tej przydzielono także na wniosek hr. waltorm; kilkakrotne wywołanie obudwóch świadczy o 
zostawiono półurzędowym organom berlińskim  pier- msze od rana odprawiano. Na złożone w trumnie ciało M i e r o s z ó w  s kie go odezwę magistratu, w której tenże zapale, jaki grą swą wywołali, oklaski były bardzo słu- 
wszeństwo doniesienia o niej. N a zewnątrz wyda-1 zmarłego, spoglądali z portretów przodkowie i mogli być | proponuje Towarzystwu Dobr. zamianę gruntów, celem Iszne, ale utwór ten zdaje się być niewdzięcznym lfy i-
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ko dobrze wykonany może się podobać. W  końcu nad­
mienić nam jeszcze wypada, że wziął także udział w 
koncercie deklamator p. C h o d e c k i ,  który miał wygło­
sić dwa ustępy, obdarzony jednak oklaskami wygłosił 
jeszcze dwa inne. P . Chodecki w krótkiem przemówie­
niu poruszył myśl, aby czcząc pamięć ś. p. Moniuszki, 
zebrały się wszystkie siły  muzyczne w Krakowie i  u- 
rządziły koncert na dochód pozostałej po nim rodziny.

Oprawy sądowe.
Wiedeń 14  czerwca.
Przed sądem karnym w Wiedniu stał dzisiaj były 

ksiądz katolicki Alojzy A n t o n ,  pod zarzutem zniewa­
żenia kościoła prawnie uznanego; w kazaniach bowiem 
swoich, jako proboszcz gminy Starokatolików, wyszydzał 
nauki, zwyczaje i urządzenia kościoła katolickiego, po­
dając w śmieszność wiarę w Świętych, obchód beatyfi- 
kacyi lub kanonizacyi, oraz powstając na dogmat Nie­
pokalanego Poczęcia N. P . Maryi. Świadkowie stwier­
dzili, że w kościele rzeczywiście przy wielu dowcipach 
kaznodziei był śmiech, a kazanie jego było pod każdym 
względem zniewagą kościoła katolickiego.

Oskarżony starał się wobec sądu sprowadzić całą 
sprawę na dysputę teologiczną i udowodnić, że kazanie 
jego było tylko niejako krytyką niektórych nauk i urzą­
dzeń .kościoła katolickiego, która żadnej. w sobie nie 
mieściła zniewagi. Innego atoli zdania był sąd, po bar­
dzo krótkiej bowiem naradzie, uznał Alojzego A n t o n a  
winnym zarzuconego mu przestępstwa i skazał go na 
czternaście dni aresztu.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

L i c y t a c y e :  D. 27 czerwca w sądzie pow. w Makowie 
hcyt. egzek. realn. N. 269 i 241 w Grzechyni.— I). 9 sierp­
nia w sądzie kraj. krakowskim licyt 3/20 realn. N. 94 dz. V 
na Kleparzu.— D. 1 lipca w starostwie w Nowym Sączu licyt. 
nrzez oferty celem zabezpieczenia naprawy mostu N. 262 na 
.Dunajcu.

Z a w i a d o mi e n i a :  Sąd obw. w Stanisławowie Amalię 
Korzelińską o ekstab. 250 jzł. zahipotek. na rzecz jej na su­
mach intab. na dobrach Tarnawicy lośnej i Fitkowic.— Sąd 
kraj. krakowski Pawła Gąsowskiego i Józefa Poncenta o na­
kazie zapłaty Hieronimowi Przeciszewskiemu 600 zł. — Sąd 
kraj. lwowski Sendera Horowitza o nakazie zapłaty Amalii 
Eeutschner 134 zł. 69 c.— Sąd pow. pow. w Wojniłowie masę 

i .  p. Stefana Bałandy o pozwie Mordka Spiegla o 95 zł., roz­
prawa 18 lipca.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. lwowski posiadacza wekslu detto 
Lwów dnia 5 lutego 1872 na 1500 zł. przez N. Dawida i 
J. Schwarza wystawionego. — Tenże sąd posiadacza kuponów 
od N. 3687 na 1000 zł. obi. indemn. Galicyi zachodniej, od 
N. 139 na 500 zł. i  N. 571 i 572_ po 100 zł. oblig. indemn. 
WKs. Krakowskiego.

Oświęcim 15 czerwca. Do Wiednia przeszło 
dotąd z Galicyi wołów sztuk 2103 . Spodziewanych jest 
węgierskich więcej niż tysiąc sztuk. Targ poniedziałkowy 
prawdopodobnie słabszy od zeszłotygodniowego.

Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem.

Komitet c. k. Towarzystwa gosp.-rolniczego 
Krakowskiego,

podaje do wiadomości stron interesowanych, iż Zarządy 
kolei żelaznych: Galicyjskiej Karola Ludwika, półno­
cnej ces. Ferdynanda i Morawsko-Szląskiej, nareszcie 
rządowej, przychylając się do próśb w tej mierze przez 
Komitet zaniesionych, zezwoliły na następujące obniże­
nia swych taryf przy przewozie przedmiotów na Wy­
stawę Tarnowską i  z powrotem, a mianowicie wszystkie 
koleje ustanowiły następujące jednostajne opłaty za 1
milę, łącznie już z należytością za władowanie i wyłado­
wanie, za ogólną assekuracyę i za wyczyszczenie wa­
gonów :

Od koni, źrebiąt i mułów od 1 sztuki . . 26 cent.
„ „ „ „ od 2 i  więcej po 13 „
„ wołów, buhajów, krów i osłów po . . 12 „
„ cieląt przy m a t c e ...................................  2 „
„ „ rocznych bez m a tk i.......................... 6 „
„ świń do 50 fnt. wagi cłowej (prosięta) 1 „
„ „ od 50 do 100 „ (cbudźce) 2 „
„ „ wyżej 150 fnt. „ (tuczne) 6 „
„ owiec, baranów, kóz, s k o p ó w ..........  2 „
„ koźląt i ja g n ią t ....................  1 „
„ psów ..........................................................  3 „

Od drobiu rzeczywistej wagi wraz z Ł koj­
cami, tudzież 

od wszelkich innych przedmiotów Wystawy
za centnar cłowy i m i l ę .....................  . 1 „

1) Powyższe opłaty nie ulegają żadnemu dodatkowi 
ażio.

2) Taryfa powyższa obowiązuje od 15 czerwca włącz­
nie do 15 lipca r. b. ale tylko przy pociągach towa­
rowych.

3) Do wszystkich przedmiotów Wystawy przesyła­
nych na Wystawę lub z niej powracających dołączone 
być winny certyfikaty autentyczne wydane przez miej­
scowy Komitet wystawy w Tarnowie, wymieniające przed­
miot jako też nazwisko i miejsce zamieszkania posyła­
jącego: bez nich bowiem policzoną będzie należytość 
według zwykłej taryfy.

Przedmioty niesprzedane na Wystawie wtenczas tylko 
przewiezione będą z powrotem za opłatą zniżoną, je­
żeli przy ich oddaniu na kolej dołączony do nich bę­
dzie nowy „Frachtbrief“, równie jak Frachtbrief pier­
wotny i nowy certyfikat, w którym Komisya Wystawy 
poświadczy, że przedmiot ten znajdował się na Wysta­
wie i nie został sprzedany.

4) Przy każdym transporcie zwierząt tak do Tarno­
wa jak i napowrót aż do stacyi, gdzie mają być wyła­
dowane, znajdować się winien dozorca, który opłaci po 
łowę należytości za bilet III klasy.

5) Przesyłki ani do Tarnowa ani napowrót idące nie 
mogą być obciążone żadnemi przekazami do zapłaty 
przy odbiorze.

Co do p r z e j a z d u  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  
r o l n i c z e g o :

Za okazaniem karty legitymacyjnej wydanej z Korni 
tetu, poświadczającej, iż jej okaziciel jest Członkiem 
Towarzystwa, wydawane będą na wszystkich stacyach 
kolei galicyjskiej bilety do Tarnowa, po cenie całkowitej, 
które jednakże służyć już będą do powrotu bezpłatnego 
do tej samej stacyi, z której wydane zostały, a więc 
po przybyciu do Tarnowa nie będą odbierane, ale pO' 
zostaną w ręku właściciela. Karta legitymacyjna wraz 
z biletem kolejowym, ma być okazaną na każde żądanie 
służby kolejowei. Powracający z Tarnowa winni przed 
odjazdem koleją żelazną podać kasie kolejowej bilety do 
ostęplowania powrotnego, gdyż bez tego bilet nie 
miałby żadnej ważności.

Uwzględnienie to dla Członków Towarzystwa trwa 
w obu kierunkach od dnia 24  czerwca włącznie do 6 
lipca r. b.

Gdyby który z Członków inny jak wyżej oznaczony 
czas do podróży wybrał, bilet zagubił, lub też z jakiej 
innej przyczyny podróż swą opóźnił, w takich razach 
obowiązany będzie całkowitą cenę taryfową oznaczoną 
tam i napowrót uiścić; wszelkie też późniejsze z tego 
powodu wnoszone reklamacye uwzględnionemi nie będą.

Począwszy od dnia 16 czerwca do 3 lipca r. b. 
karty legitymacyjne dla Członków Towarzystwa wyda­
wane będą zgłaszającym się osobiście lub listownie za 
nadesłaniem 5 centowej marki pocztowej, w kancela 
ryi Towarzystwa rolniczego w Krakowie, także w biu­
rze komisyi Wystawy w Tarnowie i  w kancelaryi To­
warzystwa gospodarskiego galic. wu Lwowie.

Zarządy innych kolei żelaznych nie zezwoliły na te 
ulgi dla Członków Towarzystwa.

Kraków dnia 14 czerwca 1872.

Przyjechali do Krakowa od 15 do 17 czerwca.
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM: Piotr Tabarancki

pułkownik rosyjski z Odessy, Anna Buschmanowa z 
Drezna, Franciszek Stojowski właś. dóbr z Kongresówki, 
Aleksander Kronowicz wł. d. z Jass , Władysław Gol- 
czewski właśc. dóbr z Galicyi, Antonina Kleszczyńska 
wł. d. z Kongresówki, Wincenty Notowski z Poznania, 
J. Szmit kupiec z Mołdawy, Kazimierz Zaliński z Kon­
gresówki, Erazm Niedzielski kupiec z Bochni, Tytus 
Dobrzyński wł. dóbr z Jurkowa, Klemens Pawłowicz 

Tarnowa.
HOTEL DREZDEŃSKI: Dr Walenty Szotowski z Lu­

blina, Floryan Mikuszewski kupiec z Wiednia, Wincenty 
Langiewicz z Tarnopola, Lucyan Nowierski z żoną apte­
karz z Łęczycy, Antoni Hartman kupie z Wiednia, 
B. Gruder ze Lwowa, Marya Klaurgiełłowiczowa z Pe­
tersburga.

HOTEL POLLERA: F. Wężykowa właśc. dóbr z 
Kongresówki, Adam hr. Jabłonowski wł. d. z Galicyi, 
Krasicki z Mińska, Tomarowie bracia właś. dóbr z Ki­
jowa, Maurycy Szymanowski wł. dóbr z Słociny, Jakób 
Kajetanowicz z Dobromila, Józefa Wiktorowa właś. dóbr 

Galicyi, Leon Trzetrzewiński z Tenczyka, Skałkowski 
adwokat ze Lwowa, Tomasz Dąbrowski z Kongresówki, 
Stanisław Łazarski ze Żywca, Kajser kupiec z Wiednia, 
Stuzer budowniczy z Mysłowic, Stanisław Żaba wł. dóbr 

Galicyi, Henryk Siegler z Izdebnika, Weissenbach wł. 
dóbr z Galicyi, Funk z Mysłowic, Brink budowniczy z 
Tarnowa, Witold Brzeziński wł. dóbr z Warszawy, Jan 
Bagniewski z Warszawy, F. Philip kupiec z Wrocławia, 
Dr Hosowicz z Warszawy, Antoni Zalewski z Warsza­
wy, M. Pern z Wiednia, A. Opala kupiec z Koźla, Karol 
Bogdaszewski z Warszawy, Ksawery Niklas z Prus, 

Dubis z Połtawy, M. Putiatin z Petersburga, Rudolf 
Fischer z Pragi.

HOTEL POD RÓŻĄ: Wacław Raczyński z Ropczyc, 
Zygmunt Szuszkiewicz wł. dóbr z Rosyi, Bernard Ka­
licki ze Lwowa, Z. Górska wł. dóbr, Kajetan Hamiczew- 
ski i Zenon Kijakowski z Rosyi, Roman Kucieński 

Kongresówki, Jakób Piotrowski z Odessy, Tekla Je- 
nike z Warszawy, K. Muller kupiec z Wiednia.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 15 czerwca.

P o s a d y :  Aptekarza w Stryju, podania do 15 lipca.— Nau­
czycielki w Szkole ludowej u Sw. Anny we Lwowie (300 zł.), 
ewentualnie pomocnicy, w którejkolwiek szkole ludowej we 
Lwowie, podania do Igo lipca.

(Nadasłene).

Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa­
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze­
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
pojedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han­
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

l l o t i a c h i n m  15 czerwca. Królewicz wło­
ski przybył tu dziś rano i wysiadł w domu posel­
stwa włoskiego; jedzie on dziś wieczór dalej pro­
sto przez Brenner do Włoch.

P a r y ż  14 czerwca. Na posiedzeniu synodu 
protestanckiego naczelnik stronnictwa liberalnego 
C o q u e r e l  rzekł: Liberaliści obstają przy zasa­
dzie niepodległości kościoła w jego rozliczności. 
Większa część ludności jest liberalną; schizma 
sprowadzona przez większość, byłaby aktem na pół 
catolickim, ale schizma jest niepodobną. Nie bę­
dziemy was przy niej wspierać; nie odejdziemy ztąd, 
trzeba nas albo wygnać albo znosić nas. Do partyi 
umiarkowanej należący B a s t i e  oświadcza, że nie 
jodobieństwem jest wobec różności zapatrywań re- 
igijnych pozostać przy tej samej wierze; jeżeli le­

wica zechce przystąpić do oświadczenia wiary pra­
wicy, synod może pozostać połączony; w przeci­
wnym zaś razie kościół tylkoby zyskał przez roz­
dzielenie.

P a r y ż  14 czerwca. W dalszym ciągu obrad 
zgromadzenia narodowego nad ustawą o reorgani 
zacyi armii, B e l c a s t e l  rozwijał poprawkę swoją 
względem zaprowadzenia zastępstwa. Minister woj 
ny oświadczył, że rząd odrzuca zastępstwo zgo­
dnie z komisyą. Poczem poprawka Belcastela upa­

dła 547 głosami przeciw 38. W poniedziałek dal­
sze obrady. ,

P a r y ż  15 czerwca. W końcu czerwca odbę­
dzie się na L o n g ch am p s wielki przegląd wojska. 
Dzienniki paryskie przynoszą korespondencie z Hi­
szpanii, które stwierdzają istnienie dość licznych 
band.

' I W e r s a l  15 czerwca. Ajencya Havasa donosi, 
że Prusy przyjęły w zasadzie w rokowaniach -wzglę­
dem. ewakuacyi zajmowanych departamentów, iż 
ewakuacya odbywać się będzie w miarę wnoszenia 
wpłat i rękojmi. — Zapewniają, że Thiers uda się 
dziś do Paryża dla naradzenia się z posłem nie­
mieckim hr. Arnimem. Frakcye prawej strony po­
stanowiły wysłać deputacyę, aby _ się naradzić 
z Thiersem o wewnętrznem położeniu kraju. Le­
wica zamierza zrobić krok podobny.

H a s y m  15 czerwca. Papież przyjmował liczne 
deputacye włoskie i obce z powodu rocznicy swo­
jego wstąpienia na Stolicę apostolską. Jutro od­
prawi się w Watykanie wielkie Te Deum.—  Zape­
wniają , że wkrótce mianowanych będzie wielu sena­
torów. Izba deputowanych uchwaliła dziś umowę 
względni kolei Ponteba.

G e n e w a  15 czerwca. Dziś w południe rozpo­
częło się posiedzenie sądu polubownego pod prze­
wodem senatora włoskiego hr. S e l o p i s .  Sąd roz­
jemczy był w komplecie. O godz. 1%  odroczono 
posiedzenie do poniedziałku na godz. 2gą. Obrady 
odbywały się przy drzwiach zamkniętych.

Ł o m l y n  14 czerwca. W izbie niższej zapo­
wiedział 0 ’D o n o g h u e  rózolucyę potępiającą wy­
rok sędziego K e o g h w sprawie Galwayskiej (Sę­
dzia ten zarzucił był duchowieństwu katolickiemu 
agitacyęwyborczą Bed.). G l a d s t o n e  odpowiada­
jąc na zapytanie H o r s m a n a ,  rzekł, iż rząd za­
mierza przedłożyć akta tyczące się traktatu washing- 
tońskiego. Obejmować one będą całą koresponden- 
cyę z Ameryką o traktacie, ale nie odnoszą się 
do oświadczenia N o r t h c o t a  o odpowiedzialności 
komisarzy angielskich. Na dalsze zapytanie Hors­
mana odrzekł G l a d s t o n e ,  że komisarze angiel­
scy nie dali rządowi żadnego zawiadomienia, iż 
jedyną pewnością dla wyłączenia żądań wynagro­
dzenia szkód pośrednich jest porozumienie się mię­
dzy komisarzami angielskimi i amerykańskimi. 
C o r r a n c e  nagania rząd szczególniej dla tego, 
że zaniedbał Kanadę i prowincye angielskie w Ame­
ryce, które były' zmuszone przyjąć traktat i inte- 
resa swoje poświęcić. G l a d s t o n e  przeciw temu 
powstaje i mówi, że Anglia nie ma ani siły ani 
chęci zmuszania Kanady. Ponawia on oświadczenie, 
że Anglia mniema, iż odroczenie sądu polubownego 
nie naruszyłoby w niczem dalszego traktowania 
innych kwestyj traktatem objętych. Nie jest on 
teraz w stanie powiedzieć, czyby z chybieniem sądu 
rozjemczego odpadły. G r a v e s  rozwija wniosek 
wyrażający się potępiająco o rządzie francuskim 
z powodu wypowiedzenia traktatu handlowego i 
ograniczeń nałożonych angielskiej marynarce ku­
pieckiej. Obwinia on rząd angielski o niedosta­
teczne popieranie interesów angielskich. E n f i e l d  
i G l a d s t o n e  bronią G r a n v i l l a ,  którego wca­
le nie ożywiają sympatye dla Francyi rozpo­
wszechnione w Anglii. Jakkolwiek nie będzie on 
używał odwetu, wszelako zastrzega sobie znieść 
cła od win z innych krajów pochodzących. Wnio­
sek został następnie cofniętym.

l iO m d y m  15 czerwca. Times ogłasza udzie­
loną sobie przez lorda ' G r a n v i l l e  wiadomość, 
w którym tenże oznajmia, że wczoraj nie powie­
dział , iż dziś przedłożonem będzie w Genewie stre­
szczenie argumentów, lecz iż jeśliby co do wszy­
stkich punktów osiągnięto zgodę, pierwszym kro­
kiem byłoby przedłożenie takiego streszczenia ze 
strony obu rządów.

M a d r y t  14 czerwca. Wieść krąży, że dyre- 
ktoryat republikancki postanowił ogłosić manifest 
i oświadczyć, iż nie będzie wspierał radykałów (to 
jest ministeryum Zoriłli). Minister kolonij przesłał 
jlnemu kapitanowi Kuby telegram, w którym mu 
objawia stanowczą wolę rządu utrzymania posia­
dłości hiszpańskich nietykalnie pod wszelkiemi 
warunkami.

M a d r y t  14 czerwca. Nowe ministeryum uor 
ganizuje milicye narodowe w całej Hiszpanii, za­
wiesi zgromadzenie kortezów i następnie rozwiąże 
je. Jutro odbędzie się zgromadzenie radykalistów 
w Madrycie, aby objawić sympatye dla minister­
stwa Zorilli. Jutro ma przybyć Z o r i l l a  do Ma­
drytu; sądzą, że obejmie naczelnictwo gabinetu. 
R i o s  wyjechał do Tablada po Zoriłlę. Wieść o- 
biega, że wielu gubernatorów prowincyj podało się 
drogą telegraficzną do dymisyi.

M o n s t a n t y n o p o l  15 czerwca. Sułtan przyj­
mował dziś w pałacu Czeragan na prywatnem 
posłuchaniu hr. L u d o 1 f  a (posła austryackiego), któ­
remu towarzyszył pierwszy tłómacz p. Kosjek. Przy­
jęcie było bardzo uprzejme. —  Dobra kościelne i 
gminne wydane będą nowemu biskupowi armeń­
sko -katolickiemu K u p ę  l i a n ó w  i. W radzie stanu 
znaczne mają zajść zmiany.

M o w y  < Jo rlŁ  14 czerwca, Zaprzeczają ńrzę- 
downie, aby sekretarz skarbu B o u t w e l l  w skut­
ku dyplomatycznych stosunków Anglii i Ameryki,

zamierzył zaprzestać w Londynie rokowań o po­
życzkę.

M o w y  «Horli. 14 czerwca. Herald tak tłu ­
maczy instrukcye wczoraj doręczone posłowi an­
gielskiemu T h o r n t o n ,  że Granville zrobił poró­
wnanie między odmową amerykańską rozbierania 
poprawek dodatkowych, a objawionym przez A.n- 
glię duchem pojednawczym, gdyż Anglia zrobiła 
trzy wnioski, których nigdy nie wręczono jakoby ul­
timatum. Jeżeli mimo tego Ameryka rości sobie 
władzę oświadczania, co Anglia musi przyjąć jako 
warunki traktatu, honor i godność królowej naka­
zują jej uchylić się od sądu rozjemczego. G r a n ­
v i l l e  zapewnił S c h e n k a, że w żadnym razie nie 
przyjmie artykułu bez zmiany. Sądzą, że G r a n t  
nie przystanie na żadną zmianę.

IM t& w m  15 czerwca. Lord L i s g a r  zamknął 
dziś parlament kanadyjski mową, w której położył 
nacisk, że przycięcie traktatu washingtońskiego 
świadczy o postanowieniu Kanady, dzielenia losu 
Anglii. Spodziewa s ię , że usposobienie to trwać 
będzie dalej. Naznacza on korzystny stan finan­
sów i w końcu zaleca uzupełnienie systemu kana­
łów żeglugowych i kolei żelaznych.

Oprócz wiadomości w liście z Wiednia zawar­
tych, nie mamy prawie nic do doniesienia. N. fr .  
Presse pisze z kół parlamentarnych, że wybory do 
delegacyj wspólnych nastąpić mają na ostatniem 
posiedzeniu Izby niższej, które prawdopodobnie od­
będzie się we środę. Pierwej jeszcze usłyszymy za­
pewne odpowiedź gabinetu na interpelacyę delega- 
cyi naszej względem kwestyi galicyjskiej.^ Lubo od­
powiedź tę łatwo przewidzieć co do treści, forma 
jej jednak mniej więcej stanowcza, będzie miała 
znaczenie więcej może dla stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego, a tern samem dla rządu, niż dla nas. 
Nie dziwimy się przeto, że ministerstwo nad nią 
się zastanowiło.

Głównym przedmiotem zajęcia powszechnego jest 
zapowiedziany przyjazd Cesarza Franciszka Józefa 
do Berlina. Mówimy o nim wyżej, jak i korespon­
dent nasz wiedeński nadmienia, bo najważniejszy 
to krok polityczny tej chwili.

Wczoraj 16go b. m. świat katolicki obcho­
dził 26tą rocznicę wstąpienia Piusa IX na Stoli­
cę Apostolską. Żaden z 257 jego poprzedników, 
prócz Piotra I, nie rządził kościołem lat 25 jak 
wiadomo. Pius IX przeszedł annos Petri, i tele­
gramy donosząc o tej rocznicy, p iszą, że przyjmo­
wał deputacye i jest przy zdrowiu i siłach. W tej 
chwili więc ustaną zapewne rzucane ciągle pogło­
ski o szwankującem zdrowiu Ojca Sgo. Życie i 
zdrowie jego są w ręku Opatrzności, ale Bóg u- 
trzymuje swego Namiestnika i sługę na swoją 
chwałę, dobro Kościoła i radość wiernych.

Dziś d. 17go czerwca odbyć się mają w Poznań- 
skiem wybory dwóch posłów na sejm pruski z po­
wiatów Bydgoskiego i Wyrzyskiego. Kandydatami 
polskimi są ks. Ferdynand Radziwiłł i p. Mag- 
dziński.

Nordd. allg. Z tg  pisze: „Gdy biskup Warmiń­
ski biskup Krementz nie odpowiedział dotychczas 
na pismo ministra wyznań Dr Falka z d. 21 maja 
w sprawie exkomunikacyi Dr Wollmanna i Dr Mi- 
chelisa, przeto otrzymał ponowne wezwanie pod 
d. 11 b. m., aby się oświadczył, z tern dołożeniem, 
że jeżeliby to nie nastąpiło w ciągu jednego tygo­
dnia, ministerium poczyta żądanie mu postawione 
jako odmówione i wedle tego postąpi.“

Ponieważ zaś biskup Warmiński w żaden sposób 
nie może uznać prawa udzielania nauki religii du­
chownym wykluczonym z kościoła katolickiego, 
przeto na pismo ministra nie może odpowiedzieć 
inaczej, jak odmownie, albo też wcale nie odpo­
wiedzieć, co na jedno wychodzi. Rząd zastrzegł 
sobie na ten przypadek dalsze kroki. A te nie o- 
graniczą się na czem innem, jak na usunięciu bi­
skupa od zarządu dyecezyą.

Parlament niemiecki, który uchwalił już budżet 
Niemiec a dziś albo jutro uchwali ustawę o Je­
zuitach, ma się temi dniami rozejść. Gaz. krzyżo­
wa sądzi, że Cesarz nie zamknie go osobiście.

Jak już nam doniesiono, utworzyła się w parla­
mencie niemieckim komisya złożona z członków 
różnych stronnictw liberalnych i rządowych, w któ­
rej skład nie wchodzą oczywiście ani członkowie 
środka ani Polacy. Zadaniem tej komisyi było 
przyjść w pomoc rządowi w sprawie Jezuitów, to 
jest podsunąć surowszy projekt ustawy niż ten, 
jaki rząd pruski zaledwie przeprowadził w Radzie 
związkowej. Projekt ten nowy, który miał być 
wniesionym dziś w parlamencie, brzmi:

1° Jezuici i pokrewne im kongregacye zaka­
zane są w Niemczech; wszelkie osiedlanie się ich 
zakazuje się a istniejące zakony mają być w ciągu 
sześciu miesięcy zwinięte. 2° Jezuici pochodzenia 
zagranicznego mają być wydaleni; krajowcom od­
mawia się pobytu w niektórych okolicach albo też 
będą oni internowani. 3° Potrzebne rozporządze­
nia do wykonania tej ustawy wydaje Rada związ­
kowa; wymagane kroki wykonania wyższa władza 
policyjna. Droga zażaleń idzie do Rady związko­
wej, lecz nie ma mocy wstrzymującej.

Taka uchwała ogłasza przeto wszystkie zakony.

jakieby się rządowi nie podobały, za wyjęte z pod 
prawa i z pod konstytucyi, a oddaje zakonników na 
• askę policyi. Nie było przykładu, aby w kraju 
konstytucyjnym jakikolwiek stan był wyjęty z pod 

prawa bez sądu i wyroku. Jutro może wyjść ta ­
kież postanowienie parlamentu wykluczające Pola­
ków i Duńczyków północnego Szlezwiku z pod praw 
lub wyganiające język polski z użycia publicznego, 
a nawet prywatnego, albowiem samowola i despo­
tyzm odziane formą legalnej uchwały bywają tak 
bezwzględne, jak jedynowładcze widzimisię jakiego
tyrana. _

Odsłonięcie pomnika ministra pruskiego bar. Ka­
rola Steina odbędzie się w Nassau d. 6 lipca w o- 
becności cesarza Wilhelma. Wszelkie pogłoski o 
zjeździe tamże trzech spadkobierców „świętego przy­
mierza, “ są bezzasadne.

Zgromadzenie wersalskie odrzuciło zastępstwo 
w wojsku, za którem chciał przemawiać Thiers, 
ecz nie zabrał wcale głosu. Główne zatem zasady 

ustawy poborowej już przyjęte.
Wieści o układach z Niemcami względem ewa- 

juacyi, pomimo ich ponawiania, nie są jeszcze 
pewne.

W sobotę nastąpiło otwarcie w Genewie sądu 
polubownego w sporze o „Alabamę. “ Kwestya ugo­
dy w tej sprawie jeszcze się zahacza o definicye 
międzynarodowych praw i o pewne formy.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu11

W iedeń 17 czerwca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Rady państwa minister skarbu odpowiada­
jąc na interpelacyę względem 80 milionowego długu 
publicznego do banku , oświadczył wśród oklasków 
Izby, że na mocy ustawy dziś jeszcze niezmiennie 
obowiązującej prawnie z d. 17 grudnia 1862 r., 
która stanowiła podstawę umowy z Bankiem na­
rodowym austryackim, dług państwa 80 milionowy 
równo cięży na całej monarchii i rząd kierować 
się będzie tern przekonaniem w rokowaniach, któ­
re najdalej w r. 1874 wespół z rządem węgierskim 
muszą być podjęte, aby uregulować stosunek do 
banku narodowego. Na wniosek D u m b y  po od­
powiedzi na interpelacyę rozpoczęły się nad nią 
rozprawy.

P l e n e r  i B r e s t e ł  zaprzeczają, aby dług 80 
milionów był w czemkolwiek dotnięty umową z Wę­
grami pod względem przyczyniania się do procen­
tów od długu publicznego. Pytanie to pozostaje 
otwartem. Dumba wyraża zadowolenie, że stano­
wisko rządu zgadza się z wyłuszczeniami dopiero 
co usłyszanemi; pragnie on, aby wszystkie kwestye 
nierozwiązane między obu połowami monarchii z o- 
bustronną słusznością i bez naruszenia uczucia pra­
wa tutejszej połowy rozwiązane były. Pragniemy 
żyć z Węgrami w pokoju i przyjaźni, dla tego 
wszystko, co może spór wywołać, powinno być u- 
suwane. Rozwiązanie tych kwestyj potrzebne jest 
nadto niezbędnie jeszcze do przywrócenia równo­
wagi w budżecie państwa i uregulowania waluty. 
Niechaj przeto rząd na seryo i energicznie wobec Wę­
gier obstaje na przedstawionem przez siebie sta­
nowisku. (  Oklaski).

Następnie toczyły się rozprawy nad projektem 
ustawy o landwerze.

2 £ a g r® e l*  17 czerwca. Utworzył się komitet 
stronnictwa złożony z 6 członków opozycyi i tyluż 
członków stronnictwa unii dla układania się wzglę­
dem ugody. Hr. Stefan E r d ó d y  wybrany prezesem.

H c r l i s i  17 czerwca. Zarządzone są już przy­
gotowania na odwiedziny Cesarza Austryackiego, 
które trwać będą od 5go do lig o  września.

IPiJ r y ż  16 czerwca. Journal officiel donosi, że 
począwszy od d. 17 b. m. stopa procentowa od 
biletów skarbowych zniżoną zostaje na 2 '/2 °/0.

l i O i l d y n  16 czerwca. Observer utrzymuje, że 
instrukcye dane pełnomocnikowi angielskiemu w Ge­
newie żądają odroczenia sądu polubownego, albo­
wiem Anglia bez poprzedniego stanowczego upo­
rządkowania kwestyi co do roszczeń o wynagrodze­
nie szkód, między obu rządami spornej, nie może 
przedłożyć memoryału.

G e n e w a  16 czerwca. Sąd rozjemczy w spra­
wie „Alabamy" rozstrzygać ma na jutrzejszem dru- 
giem posiedzeniu domniemane pytanie względem 
odroczenia.

M w r s a .  W i e d e ń  17 czerwca godz. 4 min. — 
Akcye kol. północ.-wschod. 165-25. — Akcye banku 
związków. (Yereinsbank) 152-— . — Akcye banku 
jenerał. — — . Renta w srebrze 72-30. — Oblig. 
indemniz. gal. 77-— . — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 200-— . — Akcye anglo-banku 337-50. 
Akcye kolei rządowej 358-—. —Akcye kol. siedm. 
182-— . — Akcye kol. Rudolfa 180 50. —  Akcye 
kol Pardubic. 182-— .—Akcye kol. północ. 224 50. 
Tramway 310-— .—  Akcye banku budowy 121-— . 
Akcye kol. wschód. 140 50. — Akcye kol. Alfóld. 
182-— . — Akcye banku anglo-węgiersk. 114-— . 
Austryacki bank ogólny 254-—.

Usposobienie giełdy: mdłe.___________________
BED A ŚTO B ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA

M i i t o n f  M ł o U r a k o w s k i e

Murs papierów i pieniędzy.
Mjs*®Sł ó w  17 czerwca. 

(Wartość kuponów do 18 czerw.) 
Srebro austryackie za Zł. 100
Kupony sr. płatne „ „ 100
Ruble ros. papierowe „ R. 100
Talary pruskie „ „ T. 100
Dukaty austr. „ 1 szt.
Napoleondory „ 1 szt.
Oblig. indemn. galic. „ Zł. 100'
4% listy zast. „ „ „ 100
5% „ w „ „ „ 100
6% „ hipot. „ „ „ 100
6% „ zakł. kred. wł. „ 100
5% oblig. poż. kolei węg. „ 120. _ 
Losy prem. węgierskie za 1 sztukę 
Ak.B.G. d. H. i P. z 40%w. za 1 s.'

Hipoteczn. z 60%
„ kolei Karola Ludw. Zł. 210
„ „ Lwow.-Czern. „ 200
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60 Jg

4% listy zast. Kr. poi. I ser. 100 
4°/o ,  ,  -  .  H „ 100
5% * „ - » zarsr.100
4% „ likwidac.Kr.pol. 100, 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

Wiedeń 15 czerwca.
5% zjednocz, dług pań. ban. 
5% „ „ » sreb.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ „ * czeskie .
„ „ „ węgiersk.
„ ,  » galicyjak.
„. „ * bukowin.
„ „ * siedmiog.

Pożyczka głodowa galicyjska . 
5% węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frk.) 120 złr. ..

żądają płacą wartość
kuponu

110 50 109 50
109 50 108 50
153 50 152 50
166 — 165 —

5 45 5 34
9 — 8 90

77 75 76 75 ~ 60%
76 25 75 — 1 84'/,
83 75 82 75 2 301/,
90 25 89 — 1 76%
92 50 91 — 2 76%

110 — 108 — 2 76
107 — 105 — ___

99 — 96 — 1 84%
166 — 163 25 2 76%
263 — 260 50 4 84
165 — 163 — 1 27%

97 — 95 — 1 38%
92 25 91 25 1 93%
91 25 90 — 1 93%
91 50 90 25 2 412/
77 25 76 25 — 17%
49 47

65 64 90
72 45 72 35
94 75 94 25
97 — 96 —

82 50 82 —

77 25 76 75
76 50 76 —

80 — 79 50

| 109 _ 108 75

Listy zastawne. 
5% Banku naród. losy.

galicyjskie

gal. zakł. kr. włoś. 
węgiersk. losow. 
zakł. kredyt, austr. 
zakł. kredyt, austr. 
spłacał, w 33 lat. . 

5 „ Dorni. pań. 120 złr.

Pozyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

.  1854 

.  I860
% losów pożycz, austr.

państw. 1860 . . .
Losy pożyczk. z r. 1864 

„ prem. poż. węgier. .
„ Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowśj .

na Dunaju . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . . .  

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr.

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Nakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półn. Ferdynanda

żądają płacą

92 70 92 50

83 — 
93 25 
90 — 

104 50

82 50 
92 75 
89 75 

104 —

89 -  
119 25

88 60 
118 75

333 — 
97 -  

104 70

332 — 
96 75 

104 40

126 — 
145 50 
107 35 
25 — 

191 50

125 — 
145 25 
106 15 

24 -  
190 50

101 25 
42 -  
30 — 
38 — 
30 25 
32 25 
24 50 
24 -  
18 50 
15 25

100 75 
41 50 
29 50 
37 50 
29 75 
31 75 
24 — 
23 — 
17 50 
14 75

26 — 25 50

852 — 
345 60 
617 — 

2255

850 — 
345 30 
615 — 

2250

Kolei rządowej fr. a.
„ zachodn. c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . .
„ południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiej
„ Albrechta . . .

Kol. węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Akc. kol. Alf. fiumań. .

„ * Kośz.-Bogum. .
» ,, Siedmiogrodz. .
„ „ Cisańskiej . .
,  „ wschód, węg. .
„ „ austr. północno-

zachodniej . .
„ „ Franc. Józefa .

Akcye banku anglo-austr.
„ anglo-węg. .

„ austryack. ogóln. .
„ Zakł. kredyt, węg. 
„ banku franko - austr. 
„ « węgierskiego .
„ „ galic. d. handlu

i prz. w Krak. 
,  „ kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
,  wied. d. obr. płod. . 

Ś§ „ galicyjs. hipoteczne 
„ austryac. związków. 
,  dla obrotu ogólnego 
„ Tow. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwowie . 
,  rektyfikap. spirytusu 

w Czemiowcach 
ft 400 frank, tureckie.

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiój 

* Koszycko -Bogum.

żądają płacą żądają

361 -u 360 - Kolei Ces. Elżb. 5% za
•259 — 258 — „ (sr. prus. 100 złr. w. a.

91 75183 50 183 — „ (Einis. 1862) „ „ „
206 75 206 50 Kolej rząd. St. 500 fr. . 131 50
247 50 247 — „ „ Emis. 1867 127 —
164 25 163 75 Kol. południo. St. 500 fr. 114 75
177 - 175 — „ Bony 1870-1874 6% — —
165 75 165 25 „ pół. C.F. 100 złr. m. k. 92 25
180 75 180 25 „ „ „ za 100 fl. w. a. — —
183 — 182 — „ « w sreb. 5% w. a. 104 —
191 — 190 50 „ zachodn. Czesk. za

91 50183 — 182 - 100 fi. w. a. sr. 100 fl. w. a.
280 — 279 50 Kolei połudn.-pół. niem.

79 — 
97 90

141 - 170 50 5% — za 100 fl. . 
„ „ w srebrze „

221 — 220 50 „ Gal.Kar.L. 300fl.w.a.
212 50 211 50 (w srebrze 5% za 100) — —•
333 — 332 75 Kol. Gal. Kar. L. Emis. H. 102 —
115 — 114 50 „ Lwow.-Cz. po 300 fl.

78 50255 — 254 50 (w srebrze 5% za 100)
164 — 163 75 „ „ „ Emisya 1867. 91 -
144 25 144 - Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 93 70
114 75 114 25 „ ks. Rudolfa po 300 fl. 

(w srebrze 5% za 100) 96 -
96 — 95 - ft półn. czesk. po 300 fl. 

(w srebrze 5% za 100) 103 -
------- ------- Tow. Żegl. parów, na Dun.

225 50 225 — za 100 fl. m. k. . — —
— — — — Austr. Lloyd 100 fl. m.k. — —

144 75 143 25 Tow. pragsk. przem. żel.
98 75201 — 200 50 po 300 fl. . . .

------- -------
W a lu ty .

— — — _ Cesarskie korony . . . 5 37*
77 - 76 80 ,  dukat na wagę . 

„ obrączk. . 
Złoto dl marco . . .

5 39

82 75 ------- Napoleondory . . . . 8 92
1 94 25 94 - F r y d e r y k i..................... 1 — —

płacą

92 75
91 25 

131 — 
126 — 
114 —

92 -  
86  -

103 80

92 25

78 -  
97 70

105 50
101 50

78 
89 75

93 40

95 75

102 50

98 25

5 38

3 916

żądają płacą

Luidory (niemieckie). . —  — _  —

Souwereny angielskie . 11 20 11 15
Imperyały rosyjskie . . — — — —
Srebro .......................... 109 55 109 40
Srebro, kupony . . . 109 75 109 25
Talary związkowe . . — — —  —

Pruskie bilety kasowe . 1 66“ 1 65“

l w ó w  14 czerwca

Dukat holenderski . . 5 36 5 28
„ cesarski . . . 5 37 5 30

Półimperyał rosyjski 9 15 9 —
Rubel srebrny rosyjski . 1 80 1 70

„ papier. „ 1 52% 1 51%
Talar pruski . . . . —  — ---------------

Listy z. Tow. kr. gal. 5% 83 25 82 75
» » n n 4% 76 — 75 25
„ zast. Banku hip. 90 — 89 50

Obligi indemn. bez kup. 77 50 77 -
Akcye kol. galic. b. kup. 261 75 260 75

* „ Twows. -czem. 164 — 163 —
* Banku hipot. gal. 166 — 164 25

W a r s z .  15 czerwca.

Listy zastaw. 1 ser. rub. 93 20 92 90
J o w n * * » 91 60 91 30

kupon „ — — 1 92%
* n nOW0 n 91 50 91 25

kupony „ _  — 2 40%
ft likwidacyjne „ 77 50 77 20

kupony „ ------- -1 5 %
Kolej warsz. wiedeńska . — — 96 50

„ bydgoskiój . 76 25 -------
* * terespolsMśj ------- 120 —
a ft łódzka . b 1106 - 106 -
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Hotel Seiferta,
w Krynicy,

obok nowych łazienek położony w naj­
lepszym stanie z kompletnym inwenta­
rzem i restauracyą ® wolnej rę­
ki «!o sprzedania. Wiadomość 
w Krynicy. (707-10-)

Właściwe miejsce,
gdaie można najtaniej natsyć

najlepszy cli zegarków,

j e s t

F A B R Y K A  Z E G A R K Ó W

Filipa Fromma
W Wiednia, Rothentłrarmstrasse N. 9,

naprzeciwko Wollzeile.
Wszystkie zegarki na sekundę zregulowcme, sprzedają 

się z  5-letniem poręczeniem.

tylko 17 lub 18
zegarek c h r o n o m e t r o w y ,  z podwójną, koper­
tą,, pięknie emaliowany, z  łańcuszkiem z prawdziwe­
go złota talmi i medalionem;
t t r l k n  I d  I n h  1 7  n i  Prawdziwy angielski sre- 

a "  “ * —*■ brny chronometr z szkłem
kryształ, z łańcuszkiem, medalionem i we futerale;

tylko 19 lub 20 1x.srehmK miô oir Tkrę~J  w v  cany, bez kluczyka ze
szkłami kryształowemi, w pięknym drewn. futerale;

tylko 8 lub l® zł. S:
binacb, ze sukłem kryształ, z łańcuszkiem ze złota 
tałmi, futerałem skórzanym i  5-letniem zaręczeniem)

tylko 14 lub 18 zl. ggffa ,BIŁ";
of Wales, najgrubszego gatunku, ze szkłem kryszta- 
łowem, wn§trzem niklowem, w oprawie z prawdzi­
wego złota talmi — zegarki te mają przed imiemi tę 
korzyść, ie  można je nakręcać bez kluczyka; do ta­
kiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, 
z  medalionem i zaręczeniem bezpłatnie;
fT ? lk a  1 9  ze&arek ze złota talmi, z po-
lyiSŁU Ł& L I ,  dwójną kopertą odskakującą, 
szkłem kryształowem i wnętrzem niklowem z łań­
cuszkiem z prawdziwego złota talmi, medal., futerali- 
kiem skórzanym i kartką poręczającą;

tylko 28 do 34 zl. - f i S S f i T j
kręcany bez kluczyka, z łańc. ze złota talmi i me­
dalionem;
t v ! k n 1 5  I n h  prawdziwy zegarek ko
b y iK U  1 3  1UU <5W,Xi£. twicowy ze szkłem kry­
ształowem i medalionem;
t w l k n  101 1 9  1 9  rrŁ zegarki damskie srebr. 
ŁjIJŁW i  <35 SAt ze gzpłem kryszt., min.
dobrze złocony, z łańc. na szyję, wszystko w futer.;

szkiem na "szyję;
ną kopertą i łańcu-tylko 1®, 18, 20 zł.taki?same z p°dwój- 

tylko 18 lub 2® zł. s-rebrne “ ŷim-
w ogniu złocone;

drowe zegarki, dobrze

tylko 200 lub 400 zł.

t v l k n  9 9  9 f t  901 T J złoty damsld zegarekl y r n w  z a ,  z o ,  a  w  l i ,  ze szklem  klTSZtai 0-
wem i łańcuszkiem na szyję;

tylko 4® lub 48 zł.
cuszkiem na szyję;

tylko 60 lub 7® zł. “ t S , 2 podwój'
t w l l r n  701 f t  A  10114 T l  zlote męzkieremon- t y m o  l U |  O U , IU W  Z I. toiry ze szkłem kry­
ształowem;

tylko 75 lub 100 zł. fi? ? f i  “
łańcuszkiem na szyję1;

tylko 90 lub 120 zł.
złote chronome­
try remontoiro- 

we z podwójną kopertą.
Srebrne łańcuszki do zegarków, zł. 2-50, 4, 5, 6, 7, 

10 do 12 złr.
Złote dto zł. 18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 

60, 70, 80, 90, 100.
Budziki z zegarem tylko 7 złr.
Budziki z zegarem, które budząc zapalają światło 9 zł. 
Zegary ścienne z obrazem, grające 2, 3 i 4 sztuki, 

zł. 70, 80, 90.
Zegary pendułowe grające 2, 3 i 4 sztuki, zł. 80, 

100 i 120.
Instrumenta grające 2, 4, 6, 8 sztuczek, zł. 15, 35, 

55, 75.
Albumy fotograficzne z muzyką zł. 8, 10, 12 do 15. 
Tabakierki grające zł. 7-50.
Pudełka na cygara grające zł. 10.
Pudełka na potrzeby do szycia grające 15 zł.

Zegary pendułowe własnego wyrobu 
z 5-letniem zaręczeniem:

Nakręcane codziennie 10, 11, 12 zł.
co 8 dni, 16, 17, 18, 19, 20, 22 zł.

„ bijące godziny i pół-godz. 30, 33, 35 zł.
„ „ kwadranse z powtarzaniem godzin

48, 50, 55 zł.
Zegary kantorowe 10, 15, 20 zł.

„ do kawiarń 15, 25, 30 zł.

Wielka pracownia do reparacyi
Staro zegarki, często drogie familijne pamiątki by­
wają naprawiane i jakby nowe oczyszczone. Cena 
naprawy z 5-letniem poręcz, zł. 1’50, 3, 5 do 10.

J e d y n y  i w y ł ą c z n y  S k ł a d
prawdziwych angielskich Zegarków 

E. i E. EMANUELA w L o n d y n i e ,  
Specyalmie mianowanego n a dw om eg oldostawcy J.K.M. 
królowej Wiktoryi, J. IŁ M. księcia Walii i księcia 
Edińburga, J. C. M. Sułtana i króla Portugalskiego.

L i s t o w n e  p o l e c e n i a
wypełniane będą w przeciągu 24 godzin za za­
liczką pocztową lub —  nadesłaniem go­
tówki. — Na szczególne żądanie będą] także zegarki 
i  łańcuszki za zaliczką do wyboru przesyłane, a 
za nie zatrzymane przedmioty pieniądze będą zwrócone.

l l l l  Ceny naszej Fabryki są zawsze niższe od 
najniższych wszędzie gdzieindziej, a z naszemi urzą­
dzeniami stoimy zawsze równo z biegiem postępu. 
’W s a s y s e y  chcący kupić nasze zegarki, wszyscy 
chcący zamienić stare zegarki na nowe, wszyscy 
chcący zamienić złe zegarki na dobre, raczą się do 

podpisanej firmy zgłosić.
1 1 ! !  Stare złoto i srebro, papiery państwowe, 
przyjmujemy za gotówkę po najwyższych cenach. 

FABRYKA ZEGARKÓW
F. F E O l l A  w  W iedniu,

Rothenthurmstrasse Nr. 9. 
O s t r z e g a  s i ę  od o s z u s t w a .

IV ostatnich czasach handle zabawek i bazary 
przywłaszczając sobie nazwę fabrykantów zegarków, 
a nawet dając ostrzeżenia, ogłaszają angielskie ze­
garki, zupełnie nic nie warte. Liczne skargi, ja ­
kie nas dochodzą, powodują nas do tego ostrzeżr- 
nia, aby Publiczność od strat uchronić. (366-12-)

Walne Zebranie Spółki akcijnój 
Teatru polskiego w ogrodzie Potockiego
odbędzie się w dniu S® C z e r w c a  1% !t. o godzinie 4ej po południu 
na małej sali bazarowej, na które Rada Nadzorcza Spółki wszystkich 
akcyonaryuszów jak najuprzejmiej zaprasza. (1106-1-2)

Porządek dzienny Walnego Zebrania następujący:
1. Zagajenie zebrania przez prezesa Rady Nadzorczej.
2. Wybór przewodniczącego walnego zebrania i sekretarza.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności Spółki za rok ubiegły.
4. Sprawozdanie z stanu kasy.
5. Wybór komisyi rewizyjnej do stanu kasy.
6. Wybór członków Rady Nadzorczej.
7. Wniośki Rady Nadzorczej, Dyrekcyi, oraz akcyonaryuszów.

Rada Nadzorcza Spółki akcyjnej Teatru polskiego 
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu.

Prezes:

Adolf hr. Biliński.
Referent:

Franciszek Dobrowolski.

Hambursko-amerykaśskie Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków.
Bezpośrednia j a z d a p o c z -  a,  Ł— t o w y m  s t a t k i e m  p a r o -

w y m / j m  i i w i j l f i  fm mi§dzy
Ham burgiem  I H o w y m  Jorkiem,
M a w r u  dotykając zapom ocą^Sfif^^^"”*9̂ ^ ^
S ile s S a .  w Ś r o d ę  19 Czerwca
W a n d a l i n .  w Ś ro s B ę  26 „
W e s f j p h a M a  w Ś r o d ę  3 Lipca
M o l s a t i a  dto 10
C e n a  p r z e w o z u  o s ó b  t Pierwsza kajuta tal. 1 6 5 ,  druga kajuta tal. 1 0 0 .  Międzypokład tal. 5 5 .  

Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  U t o l t e n ,  następca Wm. M i l l e r a  w Hamburgu.
Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S t a a r  G e is l i® -(32}

N  ESJ T l t n r ł n g i a w Ś r o d ę 17 Lipea -
h H a i n i n o u i a dto 24 „ }

I C i i u l i H a dto 31 .” IJ 8= Y a n d a l i a dto 7 Sierpnia '

f e r  w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 1 7  i p. I .  E i b e n s c h u t z  w KRAKOWIE.

en

1®. A. M IC H A Ł O W SK I.

Mam zaszczyt oznajmić Szanownym Paniom, iż zaopatrzywszy 
się w znaczny wybór

obówia damskiego
różnego kroju i gatunku, z materyału zagranicznego i krajowego, 
otworzyłem Sklep przy nlioy Grodzkiej „pod Lipkami11 Ńr. 143, 
gdzie sprzedaję takowe po cenach bardzo umiarkowanych, —
oraz przyjmuję wszelkie Zamówienia, które w najkrótszym czasie 
i jak najdokładniej wykonywam.

Rachując na względy, jakich od lat 40 doznawała firma mo­
jego ojca, mam zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności.

Z uszanowaniem (1149-1-2)

Piotr A. Michałowski,
w Krakowie.

Skład ohowia damskiego.

Gd

FABRYKA 
ż a lo z y j  i  s t o r ó w  d r e w n i a n y c h

j .  s .  j o r g e n s a ,

we Lwowie,
wyrabia i sprzedaje po c e n a c h  f a b r y c z n y c h :

Ż h llia y te  taśmowe lakierowane, f e to ry  drewniane tkane w różnyph 
kolorach i deseniach, oraz z malowidłami, P a r a w a n y ,  Z a s ł o n i l i  
do okien, pieców i kominków, Jk iite io e d ly a  fe o ś c fe lsa e , I b y w a n y  

na łóżka, W ałK rycifa  na stoły itp. itp.
Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym 

czasie, przyjmują je też w handlach: pp. F. B. Hahna w ErakOWle, 
K . Kopacza  w Stanisławowie, P. Krohna Bolzendahla  w Jassach, L ew i­
ckiego, Iwanickiego  i Ludwikowskiego  w Kijowie, K . Brossmanna  w Jar- 
molińcach. (932-3-6)

Cyrk konnych popisów Włocha Sidoli.

Dziś we Wtorek d. 18 Czerwca 1872 r.
wieli*!© wspaniałe 

przedstawienie
n a  b e n e f i s  s ł y n n y c h  G i m n a s t y k ó w  

Braci KLIPZERER.
Otwarcie kasy o godz. 7. — Początek widowiska o g. 8.

Szczegóły przedstawią afisze.

Kantor wymiany
Wiedeńskiego Banka komisowego

(Wiener Commissions-Bank), 

E o h l m a r k t  Mr. 4,
wypuszcza

Kwity Udziałowe
na poniżej wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dlatego należą do najkorzy­
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sany wygrać wszystkie wygrane i 

prócz tego ma dochód z procentów
£8© franków w atocie i 1© złr. w banknotach 

C ilT ip e  A ,  (rocznie 16 ciągnień) 
miesięczne raty po 10 złr. Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera następu­
jące 4 losy:
1. 5% los państwowy z 1869 roku 100 złr. Główn. wygrana 300,000 z odkupną 

za wyciągniętą seryę 400 złr.
1. 3% ces. turecki 4 0 0  franków los państwowy. Główna wygrana 600.000 

8 0 0 . 0 0 0  franków w złocie.
1. Książęco-brunszwicki los na 80 tal. Głęwna wygrana 80,000 łub bez potrącenia. 
1. Insbrukski los (tyrolski). Główna wygrana złr. 30,0000.

Cwrsspia 11. (rocznie 13 ciągnień) 
miesięczne raty 6 fi. po złożeniu ostatniej raty  otrzymuje każdy biorący udział następu­

jące 3 losy.
1. 5% los turecki 400 frankowy los państwowy. Głów. wygr. 600.000, 300,000 

(559-22-30) w złocie.
1. Książęco-brunszwicki 20 talar, los państwowy. Głów. wygr. 80,000 bez potrącenia. 
1. los Sasko-Meiningen. Głów. wygr fi. 45,000, 15,000, połud. niem. 
Zamiejscowe polecenia będą szybko i także za pobraniem wypełniane. Wy­

kazy wygrane po każdem ciągnieuiu rozsyłają się darmo.

P I C U  H J U K U U
żelazisto -jodowe, niepodiegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850, 
zamieszczone w r. 1866 w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd.

Łącząc w sobie własności jodu i żelaza, Pigułki te używają się specyalnie i  szcze­
gólnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach 
suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o działanie na krew, w błędnicy, niedostatku lub braku re­
gularności, dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregu­
lowania peryodycznego jej odpływu.

UWAGA. Jodan żelaza nieczysty, albo taki, co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar­
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności y Z - K  /-) 
prawdziwych Pigułek Blancardn wymagać należy, aby /7  J f r i r s / y , 7 
każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (ar- x - j
geilt reactiff) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie ^  Ł i—/f i r ——
zielonej jak obok: aptekarz, rue Bonaparte, 40 w Paryżu.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. (31-10-16)

KOMISYA WYSTAWY 
rolniczo- przemysłowi]

W TARIOWBE,
zawiadamia, iż Biuro pomieszczeń (kwater- 
nioze) dla wystawców i odwiedzających 
Wystawę, znajduje się w  T arnow ie  
w  gm achu teatra ln ym , w ła ­
sn ości p* Sehesty — dokąd intere­
sowani zechcą się wcześniej listownie lub 
osobiście zgłaszać. (1110-1-3)

Ekstrakt mięsny Tow. Łiehiga
z ERAW-ISEiVTOS (Ameryka poł.)

Sniżone ceny częściowe
1 słoik zaw. 1 fnt. ang. 1 sł. zaw. ’/ , f. ang.

a. w. złr. 5-30 złr. 2'75
1 słoik zaw. ’/* ńd. ang- 1 sł. zaw. V8 f- ang. 

złr. l -55 złr. —-85 c.
W t O T l  p y n o  jeżeli każdy słoik ma na 

TT L tJlivZ iC tO  sobie niżej umieszczone
T im A A rfl 7 1 W V  podpisy, a na etykiecie 
p i  dl W UZI W J  , nazwisko J .  v .  Ł i e -  
b i e g  niebieskim kolorem jest wydrukowane.

Ostrzega się Publiczność, aby 
kupując nie dawała sobie pod­

suwać zam iast powyższego towaru, zna- 
chodzącego się w handlu ekstraktu w bar­
dzo podobnem opakowaniu. (54-5-12) 
Hurtowny Skład u korespondentów Towarzystwa: 

<408. VOICiT <f• Co. w Wiedniu, 
zum Schwarzem Hund, Hoher Markt Nr. 1. 

kliOkEK *1* 80HA w W iedniu, 
SCHOTTENGASSE Nr. 1.

Mieszkania
i lo  n a j ę c ia  o d  1 L ip c a
w nowo wystawionym d omu przy ulicy 
K a r m e l i c k i e j  Nr. 65. (1143-2-3)

H o  s p r z e d a n i a  Z wolnej r ę k i  jest

majętność
(wieś) LIPLAS i pół BILCZYC, w powie­
cie Wielickim, położona przy trakcie i 

milę od stacyi kolei.
W majętności tej jest ziemi ornej 425 

a lasu 80 morgów, prócz tego dwie pro- 
pinacye i odpowiednie zabudowania go­
spodarcze. — Bliższą wiadomość można 
otrzymać u właścicielki Ł., mieszkającej 
w Bo c h n i ,  w kamienicy pod Nrem 19. 
__________________ (1102-2-3)

M M M U U
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z je­

go własności doświadczonych, sprowadzania na po­
wierzchnię ciała zapalenia t  rozdrażnienia najży­
wotniejszych wewnętrznych części organizmu. Naj­
znakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlin- 
si na KATARY, GRYPĘ, ZAPALENIE GARDŁA, 
ROZDRAŻNIENIE NACZYŃ ODDECHOWYCH 
(bronchites), REUMATYZMU W LĘDŹWIACH I 
NERWACH BIODROWYCH itp. Jednorazowe uży­
cie wystarza i nie zostawia żadnego śladu eprócz 
świerzbienia. (653-10-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau­
czyńskiego i W. Redyka; w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych pp. Gallego, Mrozowskiego i 
Ludwika Spiesa; we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasza; w Brodach w aptece M. Kullaka.

Bielsko-Bialskie
T o w a r z y s t w o  g a z o w e .

Dwunaste zwyczajne walne Zgromadzenie
do głosowania uprawnionych Akcyonaryuszy, odbędzie się w Po­
niedziałek dnia 2 2  Lipca 1812 r. wieczór o godzi­
nie 7 ej w Bielsku, w domu gościnnym „zur Nordbalni“, na którym 

stosownie do statutów rozbierane będą,:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za czas od 1 Lipca 1871 r.
do końca Czerwca 1872 r.

2) Oznaczenie dywidendy.
3) Wybór dwóch rewizorów.
4) Sprawozdanie Dyrekcyi co do uskutecznionych nowych budowli

w zakładzie gazowym w roku 1871/2.
5) Te wnioski pojedynczych akcyonaryuszy, które 8 dni przed ze­

braniem się postawione będą.
bjrckcja.

Wyciąg ze statutów:
§. 25. Na wainem zgromadzeniu mają tylko ci akcyonaryusze głos, 

którzy przynajmniej 5 akcyj na imię swoje opiewających posiadają.
Każde 5 akcyj daje prawo jednego głosu, więcej niż 10 głosów je­

dna osoba mieć nie może.
Każden do głosowania uprawniony akcyonaryusz mocen jest innego 

prawo głosu mającego akcyonaryusza do oddania swego głosu upoważnić.
§. 26. Kto albo sam osobiście albo przez pełnomocnika głosować 

chce, winien przynajmniej 8 dni przed zgromadzeniem złożyć - swe akcye 
do kasy Towarzystwa — lub udowodnić, że odpowiednia statutom ilość 
akcyj za niego do kasy publicznej lub u notaryusza deponowaną zosta­
ła — w którym to razie kwity depozytowe w kasie Towarzystwa złożyć 
należy.

Na złożone efekta wystawione będą dowody odbioru, za zwrotem 
których po odbytem Zgromadzeniu akcye lub inne złożone dokumenta 
napowrót wydane zostaną. (1154-1-3)

Wielmożny Pan J. G. Popp, c. k. nadworny
dentysta

w  W ied n iu , S tad t, M ognergasse Mr. 2.
Pańską

W o d ę  a n a t e r y n o w ą  d o  o § t
chemicznie r o z b i e r a ł e m  i u z n a ł e m  ją  za godną polecenia.

Profesor Oppolzer,
wysłużony rektor akademii, profesor c. k. kliniki we Wiedniu, k. saski radca 

nadworny itd.
Cena pudełka 2 złr. 10 c. w. a.
Na Składzie: (78-1-3)

w M  c ii b o t t l e : ma p. W. R edyk  apt. „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L . Feintuch. p. E r ­
nest Stockmar  apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną" 
w Rynku głównym i p. M. D w orski,  róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 

we L w o w i e :  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki,  p. Mikolasch  apt., p. A. B er­
liner  apt., p. Ehreńberger  apt., F r. K lein  wdowa, p. Bonif. Stiller,  p. Z. Rucker 
i p. J. Piepes, aptekarz.

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stańko 
apt., — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Griinspan apt., 
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza­
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski ap t.,— 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. N itribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Żarski, — w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p. 
Gaideczka i Syn, p. Machalski i  p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J . Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 
p. Riedl apt., —• w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
D. Nusseńblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. H. Koy i p. J /R e id  apt., — 
w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w Wa­
dowicach p. Foltin i p. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. 0 . Fadenhecht 
i p. Retesćh, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan.

Podziękowali®:,
Podupadły nasz kościół parafialny, 

wymagał koniecznie odrestaurowania—  
i w skutek tego wezwaliśmy do pro­
wadzenia budowli Wgo Andrzeja Ro­
manowskiego budowniczego z Krakowa.

Ze swego zaś zadania wywiązał się 
pan Andrzej Romanowski z taką zna­
jomością rzeczy, z taką dokładnością, 
iż kościół nasz długie teraz lata z pe­
wnością przetrwa.—  Z tego więc po­
wodu mam sobie za obowiązek nietyl- 
ko publicznie panu Romanowskiemu za 
jego z wszelką znajomością rzeczy, gor­
liwością i szlachetnością prowadzoną 
budowę podziękować, lecz szanownemu 
duchowieństwu, jakoteż szanownym oby­
watelom ziemskim z całą sumiennością 
gO polecić. (1195-2-3)

K . Klemens Sulima Popiel,
Przewodniczący komitetu kościelnego w Czerminie

E d y f e t .
L. 30740.    (1104-2-3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie po­
daje do publicznej wiadomości, iż w sku­
tek prośby kuratora Zakładu ubogich 
i sierót w Drohowyżu, fundacyi ś. p. 
Stanisława hr. Skarbka, celem wydzier­
żawienia folwarku Słońsko do tegoż Za­
kładu należącego na 9 lat, a mianowi­
cie na czas od 24go Czerwca 1873 r. 
do 23go Czerwca 1882 r., publiczna 
licytacya w drodze ofert ustnych lub 
pisemnych w c. k. Sądzie krajowym na 
dniu 4ym  Lipca 1812 r. o 
godzinie lO e j  przed połu­
dniem przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego stanowić będzie kwota 
2.700 złr. w. a., a każdy chęć wydzier­
żawienia mający, obowiązanym będzie 
łożyć przed rozpoczęciem licytacyi w 

gotowiźnie, jako wadyum,kwotę 270 złr. 
w. a.; przyjęcie lub odrzucenie rezul­
tatu przedsięwziąść się mającej licyta­
cyi zastrzeżonem jest Radzie administra­
cyjnej rzeczonego Zakładu; nakoniec, 
bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w registraturze tutejszego 
c. k. Sądu krajowego, jakoteż w cen­
tralnej Administracyi Zakładu Stani­
sława hr. Skarbka we Lwowie, niemniej 
w Zarządzie dotyczących dóbr w 0 - 
parach.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów 7go Czerwca 1872 r.

SIROP ZELAZISTY
w poleczeniu 

i  wytworem ze skórek pomarańcz i  z 
Quassia Amara jak również 

Z IODANEM ŻELAZA 
J?« J . » ł .  I i A l L O Z E ,  a p te k a rz a  

Ulica des Lions-St-Paul, i ,  w P arylu .
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przys­

wajać się daje przez każdy organizm; uiycie jego 
w tym stanie nie wystawia na ładne] niebezpie­
czeństwo, a skuteczniej działa jak  przygotowane 
w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego 
syropu jest toniczne z powodu łelaza; przeciw  
gorączkowe z powodu quassia amara, rozpusz­
czalne z powodu skórek pomarańczowych w 
skład jego wchodzących. Jest lo najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem­
peramentów najpewniejsze pornocnirze lekarstwo 
przy użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak powsze­
chnie ocenionych we wszelkich słabościach 
łołędka, w trudnem trawieniu i w braku apetytu.

Dostać można w W arszawie w składach inate- 
ryatów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P . Trauczyńskiego; w Poz­
naniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P . Piotra Mikolasch. /

(16-10-

Za niezbędne dla

Toalety damskiej,
w całej Europie jako znakomite u- 
znane — zupełnie nieszkodliwe i płeć 

zachowujące — są 
a r t y f e u ł y  t o a l e t o w e

proszek damski, biały 1 pudełko małe c. 80. 
„ „ „ 1 „ duże fi. 1 60.

„ „ płynny 50.
„ „ koloru cielistego 1 pudeł. fi. 1

płynny c. 50.
Pcudre de Riz 1 pudełko 60 cent.

Cwłówny skład: w apte­
ce „zum heil. Geist“ w Wiedniu 
Kartnerstrasse Nr. 34, Dr. Joh. 
B. Klugera.

Rozsyłka w Austro - Węgrach 
uskutecznia się za pobraniem —  
za granicę zaś za nadesłaniem 
wprzód należytości. Za opako­
wanie liczy się 25 c. (952-7-12)

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny Rządzca Drukami Józef Łakociński.


